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Przed 70-lecieni urodzin 
Generali~~iDlusa Józefa Stalina 

Hołd setek milionów ludzi walczących w obro11ie pokoju 
Korea 
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"' Tak uczy Stalin: · l 
„Siła bolszewików, siła komunistów po~ Si 

lega na t»m, że umieją otaczać nasżą partię 
wielomilionowsm aktswem bezparllJjnl}1n. Ms, 
bolszewicl), nie osiągnęlibl)śni-l] t»ch sukce
sów, które maml} teraz, gdsblJśmlJ nie umieli 
-::,dobl)ć dla partiź zaufania. milionów bezpar-

nie odgradza li się od bezpartl}jnl)ch, żebl) 

partl}jniaClJ nie zasklepiali się w samej sko- ====

rupie partl}jnej, żeb"l) nie chełpili się swoją 

partl}jnością, lecz przlJsłuchiwali się głosowi § 

I bezpartl}jnl}ch, żeb» nie tj;lko uczl)li bezpar- I i Wf"!Jch, ale sa;;!.:~~~~~a s::n,::m:i~~;:. 390) i 
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Z A _'.l;RZ~ D~_I nar.od~. świa~a, cała postępo~a, miłująca po
koJ ludzkosc obchodz1c będzie 70-lecle urodzin Wielkiego Wo

dza obozu postępu i pokoju - Generalissimusa Józefa Stalina. 
• Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole

nizanta. W setkach tysięcy listów, skierowanych do Józefa Stalina 
znajdujemy wyrazy hołdu, czci, uwielbienia i gorącej miłości, pły~ 
nące z serc setek milionów ludzi, - których łączy wspólna sprawa 

pochodzącą z krążownika „Francja", 
którego załoga nie chciała walczyć 
przeciwko młodej Republice Radziec 
kiej. 

\ Współzawod:~:,r~u czci 70-le
cia urodzin Wieikiego Stalina ogar-

We wszystkich miastach i wsiach 
ludowo - demokratycznej Republi
ki Koreallskiej odbywa.ją się zgro- Po błyskawicznym marszu 
madzenia i akademie, poś\J{ięcone 

obrony pokoju. 

życiu i dlzialalności Józefa Stalina. Ch • „ k • • k 1 d 
w wi~1~ miasta<:~ ot;varto wyst~- lllS Ie WOJS a U owe 

~to~~'.W'·'=~~::;~'"" Solem- n a gr a n ie y . V i et n a m u . li nęło milionowe rzesze węgierskich Oto co przynoszą ostatnie depesze: 

Związek Radziecki 
Przygotowania do uroczystości 70-

lecia urodzin Józefa Stal-ima nabie
rają w Związku Radzieckim ccniz 
szerszego rozmachu. 

mas pracujących. Do walki o przed
darunków dla Józefa Stalina, skła- terminowe wykonanie 3~l~tniego pia 
danych przez organizacje postępowe n!1 gcspodarcz~go n<': dz:1en 21 g;uct
i demokra.tyczne oraz poszczególne ~1~ "'.łączył~ się ty.siące robotmiWW, 
osoby. I mzymer6w 1 techmkow. 

Masy pracujące Austrii aktywnie I 
przygotowują się do obchodu 70-le- PEKIN (PAP). Agencja, No- marszu z zachodniej części pro-

Włoski Związek Młodzieży Ko- Ponad 2.000 górników węgierskich 
munistycznej wydał z okazji 70-le- zaciągnęło „Warty Stalinowsk!e", 
cia urodzin Stalina orędzie, w któ- zwiększając znacznie wydajność pra 
rym składa najgorętsze życzenia cy. 

cia urodzin Wielkiego St.alina. . wych Chin donosi o za1ęciu przez wincji Kwantung. Kolumna ta 
Prasa postępowa publikuje dz1e- • • . 

Ludzie radzieccy wyrażają swą 
bezgraniczną miłość do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron
cie współzawodnictwa. socjalistyczne 
go, nowymi rz.>vycięstwami przemy
słu. transportu i rolnictwa. Ze 
wszystkich zakątk;ów ZSRR plyrą 
do Moskwy podarki, wyrażające ;:!aj 
głębsze i najserdeczniejsze ucwcia 
200-miHonowego narodu radziec~ie
go do Wielkiego Stalina. 

siąt.ki listów, które wyrażają gorą- wojska ludowe miasta Czen-Nan- przebyła w ciągu ostatmch 3 dni 
cą milość dla Wodza całej postępo- Kwan, leżącego na granicy Viet- 150 km. W czasie walk w pobli

wej ludzkości. namu. Miasto to zostało wyzwo- żu granicy Vietnamu wojska lu-Wielkiemu Jubilatowi. 
W okresie przygotowań do uror

c.zystości jubileuszowych włoski 
Związek Młodzieży Komunistycznej 
przeprowadza „zaciąg stalinowski", 
werbując nowych członków. 

Dania W kilku dzielnlcach Wiednia od- 1 k 1 · k d b"ł 33 d · • k · 
były się już uroczyste akademie, po one przez o umnę WOJS ową, owe roz i y ywizJę uomm• 

W dziell wielkiego jubileuszu 
21 grudnia Komunistyczna Partia 
Danii organizuje w Kopenhadze uro 
czystą akademię, poświęconą Józe
fowi Stalinowi. 

święcone 70-leciu uroilin Stalina. . która przeszła w błyskawicznym tangowską. 

Francja Referat o życiu i działalności 

Stalina WYgłosi przewodniczący P:;r 
tii Axel Larsen. 

Symbol czci i miłości dla Wielkiego Stalina 
Pisarze, poeci i muzycy radzieccy, 

składają w swych utworach hołd 
genialnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi. Do Moskwy :zaczynają przyby
wać delegacje mas pracujących 
wszystkich Republik Związkowych. 

Ludność Francji przesyfa w dal
szym ciągu dary urodzinowe dla Jó
zefa Stalina. 
Między innymi wdowa po poecie 

rewolucyjnym Jean Richard Bloch 
przesłała rękopis artykułu męża, sła 
wiący pokojową politykę Związku 
Radzieckiego. 

Pociąg z darami polskiego świata pracy 
odszedł z Warszawy do Moskwy 

Do stolicy radzieckiej przybywają 
ró-wnież delegacje z krajów demD
kracji ludowej. 

Na Czerwonym Placu rosną ru:;zto 
wania, na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa
rentów, sławiących Wielkiego Kon
tynuatora <lzieł Lenina. Ludrz.ie ra~ 
dzieccy studiują klasyków marksiz
mu - leninizmu i życiorys Wielkiego 
!5talina. W całym kraju na setkach 
akademii i zeorań 1nasy pracujące 
ZSRR omawiają· życie i działalno~ć 
Stalina. W prasie radziieckiej poja
wiają się artykuły czołowych publi
cystów, uczonych, przodowników 
pracy, poświęcone olbrzyrrum zasłu
gom Stalina w rozwoju państwa so
cjalistycrLnego. 

W Baku, gdzie Józef Stalin w cią
gu 3-ch lat kierował rewolucyjną 
walką bolszewików, rozpoczęła się 
jubileuszowa sesja azerbejdżańskiej 
fili1 Instytutu Marksa-Engelsa-Le 
nina. . , I 

Wiochy 
Z całego kraju naplywają w dal

szym ciągu wia~~mo.ści o :;etkach po .... „ •................• 
ZNP protestuje 

przeciw haniebnej polityce 
rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). Z:irząd 

Główny Związku Nauczycielstwa Pol
skiego wystosował energiczny pro· 
test do francuskiego Ministerstwa 
Oświa•y, w którym piętnuje politykę 
dyskryminacji, stosowaną przez rząd 
francuski wobec polskich demokra· 
1ycznych działaczy oświatowych we 
Francji. 

Malka bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała łańcu
szek, który syn jej nosił w dniu roz 
strzelania prrzez hitlerowców. 

Weteran1 powstania floty czarno
morskiej przesłali tablicę z bronzu, 

Młodzież łódzka 

Holandia 
Z wielkim entuzja.zmem przygoto

wują się do obchodu 70-lecia uro
dzin Stalina masy pracujące Holan
dii. 

W Amsterdamie otwarta została 

wystawa darów dla Wielkiego Wo
dza narodów. 

W ARS ZA WA (PAP). Dnia 16 bm. 
odszedł z Warszawy pociąg z darami 
społeczeństwa polskiego dla Oenera 
Iissimusa Józefa. Stalina. 
Ludność stolicy udekorowała 11-

wagonowy pociąg czerwienią, na 
której widniały hasła, wyrażające 
uczucia narodu polskiego dla genial 
nego Wodza mas pracujących świa
ta. 

- Wodzowi światowego proletariatu . ' 

List studentów U. ł.,. do T~warzysza Stalina 
Studenci ZAl'vlP-owcy II roh.-u Wy· 

działu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego wystosowali do Generali3-

. simusa Józefa Stalina list następu
jącej treści: 

„My, studenci II roku "·ydzia· 
łu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego, zebrani dnia 15 grud
nia na zebraniu 29 Koła ZAMP, 
W' związku ze zbliżającą się do· 
niosłą, chwilą - '70-lecia Two
ich urodzin, - pragniemy c~. 
Towarzyszu Stalinie, złożyć na· 
sze najserdeczniejsze życzenia, 
wyrazy hołdu i czci dla Twego 
wielkiego dzieła w budowie So
cjalizmu i dla 'fwojej niezłomnej 
walki o pokój. 
(Zobowiązujemy się, że w na· I 

szej codziennej pracy i nauce be- I 
dziemy dążyć do wytkniętego 
przez Ciebie celu, prowadzącego 
wszystkie narody do trwałego po 
koju, wolności i dobrobytu. 
Zobowiązujemy się dołożyć naj· 

usilniejszych starań i wytężyć 
wszystkie swe siły, by zyskać do
bre wyniki w nauce, a tym sa· 
mym jak najszybciej przyłączyć 
się do szeregów budowniczych SO· 

cjalizmu w Polsce. 
Zobowiązujemy się wziąć czyn· 

ny udział w akcji zwalczania 
analfabetyzmu, w ramach prze
prowadzl\nej u nas obecnie roz· 
ległej akcji. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu, 
iż zacieśniając więzy ze Związ-

kiem Radzieckim, krajem zwyci~
skiego socjalizmu, i czerpiąc z bo 
gatych doświadczeń Komsomołu, 
będziemy łączyć się ze wszystki
mi studentami świata w ich wal
ce o niezawic;łość narodową, o 
prawo wszystkich do nauki i o jej 
postępową treść, w ich walce o 

pokój. 

życzymy Ci, Towarzyszu 
Stalinie, Wodzu światowego pro
letariatu, abyś jak najdłużej prze 
wodził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi siłami ginące· 
go kapitalizmu • 

STUDENCI 29 KOLA ZAMP 

II r. medycyny. 

„Niech żyje Wódz 1 Nauczy
ciel mas pracujących świata -
Józef Stalin!", „Niech żyje Józef 
Stalin - wielki Przyjaciel Pol
ski!", „Niech żyje Wódz śwlato 
wego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu - Wielki Stalin!" 
- głosiły hasła. 

Parowóz ozdobiony był wieikim. 
portretem Stalina pędzla znanego 
ma.larza polskiego Kościelnfaka. 

Na Dworcu Gdańskim. tłumnie ze 
brały się delegacje wStLystkich' rz:alda 
dów pracy Warszawy. Raz po raz 
rozlegały się okrzyki: „Niech żyje 
Wielki Stalin!", „Niech żyje Prezy
dent Bierut!" 

„Pociąg z darami polskich ro 
botnlków, chłopów i Inteligen
tów jest symbolem naszej głębo 
kiej czci i miłości dla Wielkiego 
Stalina, dla Tego, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z 
naszą wolnością,, dla Tego, któ
ry przewodzi obozowi postępu, 

pokoju i socjalizmu, <lla Tego, 
którego imię wyraża triumf so
cjalizmu" - powiedział w~ród 

burzy oklasków zebranych wiec 
przewodniczący Centralnej Ra
dy Zw. Zaw. - tow. Burski. 

W imieniu robotników, zorganizo 

Nikczemna-działalność 
przedstawicieli dyplomatgczngch placówek francuskich UJ Polsce 

machinacje francuskich reakcjonistów Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie 
WROCŁAW (PAP). - Pierwszy j cjalny obserwator z ramienia i·ządu j korzysta oskarżona Yvonne Bassa• i względnicniein charakteru przecho· 

dzień procesu agentów wywiadu Republiki Francuskiej, l·szy sekre- ler. dzących transportów. 

F d 
· • francuskiego przed Rejonowym 1'ą· tarz ambasady francuskiej w War- Po odczytaniu pełnego tekstu akt'.l Bukisow dostarczył żądanych in· 

f3ftCUSCJ epUl0W3UI tlem Wojskowym we Wrocławiu, Vt :J szaw:ie, p. Raymond Laporte. Rozpra oskarżenia, pierwszy zeznawał osk. formacji, które przekazane zostały 
domagaJ·a się od rządu pełniły zeznania oskarżonego Bazy- wie przysluchują się również: war· Bazyli Bukisow, który przyznał się za pośrednictwem konsulatu frań::!'.! 

lego Bukisowa, który ujawnił machi sr.awski korespondent oficjalnej fran do win.y i w obsz-ernych wyja~nie· sl;iego w Krakowie do ambasady Re 
uznania Chin Ludowych nacje szerokiej s ieci wywiadu fraa cuskiej agencji prasowej (Agence niach naświetlił szczegóły swej dzi:l publiki Francuskiej w Warszawie. 
PARYŻ (PAP). W czasie obrad cu kiego w Polsce, kierowanes-ci France Presse), p. Pierre Marschall, łalności szpiegowskiej. Bukisow na- Oskarżonemu wypłacono wówczas 

Komisji Spraw Zagranicznych Zgro· przez etatowych urzędników francus specjalny wysłannik paryskieg:> wiązał kontakt z wywiadem francu~ pierwsze wynagrodzenie za usługi 
kiej służby dyplomatycznej i konsu· dziennika „Ce Soir", p. Francis Cre- kim w maju 1948 roku, kiedy to st::i szpiegowskie. Oskarżony podaje, że 

madzenia Narodowego, deputowana I · u· · t ł · k' 1 d t b ł · „ 1 · f k" arneJ. Jawmone zos a y pow1ąza- mieux, warszaws 1 rnrespon en ry 1·a się. w .ronsu ac1e ran~us ·mi ~v (Ciąg dalszy na str. 2) 

wanych w Związkach Zawodowych 
kończy wdceprzewodn.iczący 

CRZZ tow. Burski - w imieniu ca 
lego spolecrzeństwa pracującego, 

przesyłam wrari: z darami najgoręt
sze uczucia miłości i płomienne ży
czenia Towarz'yszowi Stalinowi. 

Długo rozlega się potężny sp1ew 
hymnu prpletariacikiego - „Mię

dzynarodówki". 

* • * 
Do Moskwy udali si~ również ro 

botnicy polscy, którzy pakowali i 
ładowali dary. Ambicją robotników 
jest, aby dary dla Józefa Stalina do 
szły w najlepszym porządku. 

Na pociąg, wiOllący dary, w El
blągu czeka lokomotYWa - dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
przez załogę Zakładów Przemysl"u 
Metalowego im. Józefa Stalina. 

Załoga PZPW Nr .. 2 
odpowiada 

na apel kopalni im. Stalina 
Na zew załogi kopalni 

w Sosnowcu, która olrzs
mała niedawno z.aszcz»t
ną nazwę im. J ó z ef a 
S t a l i n a odpowiadają 
robotnics C z e r w o n e ; 
Eo dz i. 

Dla godnego uczczenia 
7 O rocznics urodzin To- · 
warzssza Józef a Stalina 
robotni Cl] „ Wełnianej 
Dwó;ki'' zobowiązali się 
wslwnać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dziennlJ 
plan produkcji w 120 
procentach. 

komunistyczna iMadelaine Braun wy nia wywiadów brytyjskiego i fran· tyjskie.i Agencji Reutera p. Vincent Krakowie o dokumenty, ktore umoz· 
powiedziała się za natychmiastowym cuskiego na terenie Polski. Stwier- Buist oraz warszawski korespondent liwiłyby mu wyjazd do F1·ancji. Kon 
uznaniem rządu Chin Ludowych przez ~zo~o t~kże, że dla lE>pszego m.asko dziennika „New y 01.k Times" p. Ed sui francuski Henri Leautier kaz3ł ~·······································································:. i§ DZIS ~ 
rz~d francuski. Po ożywionej dysku- I wama się, zastępca atta~h~ wo1s_ko· ward 1\Ionow. mu się zgłosić w tej sprawie do swe 
sji Komisja postanowiła umieścić tę l wego. am.basady francuskie) w War- go biura i tam zapoznał go z wojslco 
sprawę na pierwszym punkcie porząd , sz:iwie uzyw.ał w. stosun~ac.h ze swy F wym francuskim, który przed~tawił 
ku dziennego swych obrad, które ma-. m1 agenta~1 szp1egows1nm1 ra1szy· „Ich bin ranzose ... " się jako major l\Iercier. 
ją się rozpocząć w połowie przyszłe· wego nazwiska. 
go tygodnia. -" . · ~ ~- . , . J N a sali sądowej obecny jest or:. w toku ustalania personalii, dwaj 

oskarżeni obywatele francuscy, Jó· 
zef Feldeisen i Albert Hoffmann pr::i •••••• „, „. ,.„ ••••••.........•....••.•••••••••.•••••..•..••••••.••.•.••••...•.•••.••••••••........ 

KOMUNIKAT 
Z okazji 70-tej rocznicy urodzin Wielkiego Wodza t'aleJ postę

powej ludzkości, niestrudzonego bojownika o pokój i wolność naro· 
dów GENERALISSil\'IUSA JóZEFA STALINA odbędzie się w dniu 
18 grudnia 19·19 r. o godz. 10-tej w sali kina „WISŁA." - odczyt 
ob. dr LEONA SCHAFFA n. t. ,,KONSTYTUCJA STALINOW
SKA". Po odczycie zostanie wyświetlony film „żYCIE DLA NA
UKI. Wstęp za zaproszeniami. 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 
Związek Zawodowy: Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
oraz Łódzki Odtlział Zrzeszenia Prawników-Demokratów. 

·············································································••1••······· ........ . 

szą o sprostowanie danych aktu 03· 

karienia, oświadczaj:ic, i e >'ą naro
dowości francuskiej a nie niemiec-

ldej. -

„Ich bin Franzóse" - oświadczył 
pośród wesołości sali osk. Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno obaj 
ei oskarżeni obywatele francuscy, 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm 
Hild znają tylko język niemiecki i 
przesłuchiwani są za pośrednictwem 
tlumacza. Z tlnmar.za francuskiego 

Szpiegowskie 
„propozycje" 

tajemniczego majora 
zostają przyjęte 

Konsul Leautier i major Mercier 
wypytywali Bukisowa szczegółowo o 
jego przeszłość i uwarunkowali wy· 
danie potrzebnych na wyjazd doku
mentów od zgody na współpracę z 
wywiadem francuskim na terenie 
Polski. Oskarżony Bukisow przy· 
jął te propo-iycje i otrzymał nastep 
nie od majora Mercier pierwsze zada 
n!a, polegające na s.zczegółowej ob
serwacji ruchu kolejowego na pew· 
nych odcinkach, ze szczególnym U· 

odbędzie się 

w niedzielę 18 b. m. o godz. 16 
w Hali Sportowej W ! MY 
(Widzew, ulica Armii Czerw onej 82) 

= Impreza Artystyczna = 
§ . „Gł.OSU ROBOTNICZEGO" ~ 

i Gene~aii~Sii~sia srt:mia i 
= = I BOGATY PROGRAM ARTYSTYCZNY I 
§ Wstęp za okazaniem lcupo1111, zamieszczonego w dzisiejszym „Głosie" (str. 4) ~ 

~ WYGODNY DOJAZD TRAMWAJAMI 10 i 18 ~ 
i'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••e••••••r.•••a•••••••.fi 
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Idziemy niepowstrzymanie naprzód 
za· .prze~odem owarzy~za Stalina 

~ ł.Jroczystq adre.s na#odzieżq poi.sklej 

Mao·T~e·Tung -

UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU, 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 

MŁODOŚCif 

Przywiodła nas do naszej stolicy 
ogólnokrajowa sztafeta, zorganizowa
na przez mlodzież J;lOlską dla uczcze
nia 70-lecia Twoich urodzin. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
' 

Energetyka Wykonała 
plan trzyletni 
WARSZAWA (PAP). - Do dnia 

12 bm., tj. na 19 dni przed terminem 
!Zakłady wyt\vórcze, podległe Central 
nemu Zarządowi Energetyki, wyko
nały 3-letni -globalny plan produkcji. 

Pracownicy energetyki ze>bowiązali · 
się do końca br. przekroczyć plan 3_ 
letni o 3 proc. 

.Jak Polska długa i szeroka, w 
miastach, wsiach i miasteczkach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w uniwersytetach i szkołach od~ 

było się 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło· 
dzieży, wyrażając swe uczut:ia mi
łości i przywiązania do Ciebie, -do 
Twego dzieła i przyjmując zobo
wiązania dla uczczeni.a Twoich 
urodzin. 

. Nie !est przypadkiem, że życzenia 
dla Ciebie· od polskiej młodzieży 
brzmią jak meldunki bojowe. Ty nas 
uczysz, że prawdziwe ludzkie życie
to walka o to, by słowo „CZŁO
'-VIEK" zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie, walka o nowy, socjalistycz
ny ustrój społeczny. 

Ty wskazujesz, że nowe, radosne 
życie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy
skiwaczy, możemy stworzyć jedynie 
własną, upr:rczywą, twórczą pracą. 

Podjęte dla uczczenia Twoich 
urodzin zobowiązania prndukcyjne 
naszej robotniczej i chłopskiej 

D~r Wojska Polskiego 
d~a Generalissimusa Stalina 

. WARSZ."': WA (~AP). - W. 70 ~ocz- I syłki gablotę minister Obrony Naro
mcę urodzm Wojsko Polskie ofiaro- dowej Marszałek Konstantv Ro
wuje Gen~rali~simusowi Stalino>~i kossowski w towarzystwie I v;ic·~mi
gablotę, zawierającą zabytkową bron. nistra Obrony Narodowej gen. tiryga
Dar len jest wyrazem gorących dy Edwarda Ochaba szefa Sztab11 Ge
uczuć miłości i hołdu żołnierzy Ludo- neralnego gen. b1:oni Władysława 
~ego Wojska .Polskiego dla ~enera- Korczyca i szefa Głównego Zmządu 
hssimusa Stahna - Wodza swfato- Polityczno-Wychowawczego gen. bry
"'.ego obozu _pokoju, demokr~cji i so- gady Mieczysława Wągrowskiegc. 
q~llzmu, Wielkiego Przyjaciela Pol- Dar \ĄTojska Polskiego dla Genera-
ski. lissimma Józefa Stalina obejrzał rów-

Dnia 14. grudni~ w Muzeum Woj- r.ież att:iche wojskowy ZSRR gen. 
ska Polskiego obejrzał gotową do .wy mjr. A. Orłow. 

młodzieży dadzą naszemu krajowi 
dodatkowo ponad plan produkcję 
wartości ponad 400.000.000 zło· 
tych. 

W ten. sposób przez coraz wydaj
niejszą i coraz lepszą pracę nasza 
robotnicza i chłopska młodzież ze. 
spala się z klasą re>botnic.zą i całym 
ludem pracującym w wielkiej bilwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
na.szym kraju . 

Ty wskazujesz, że doniosłym zada
niem w budowie socjalizmu jest ma
sowy marsz rewolucyjnej młodzieży 
po zdobycie wiedzy. 

Ty wskazujesz, że w walce i pracy 
rewolucvjnej największym nicbez
pjeczeiistwem jest samouspokojenie 
i beztroska, lekceważenie trudności i 
niedostrzeganie wroga klasowego. 

Vv naszych szeregach rosną i wy
chowuią się nowe kadry rewolucyj· 
nych bojowników. Chcemy być wier
nym pomocnikiem naszej klasv ro· 
botniczej i pracujących chłÓpów. 
Chcemy być niezawodną młoda zmla 
ną, która dalej poprowadzi dzle.ło so
cjalizmu, 

Na. przykładzie Twego życia i dzia
łaJ:iosci uczyć się będziemy rewolu
cyjnego hartu i męstwa, nieustraszo
r.oś.Ci w 1~alce z wrogiem klasowym, 
u'.111łowama ludu pracującego, bezgra 
~i:-z'.1ego o?~ania dla sprawy wolno
sc1 1 szczęsc1a mas pracujących, dla 
rozwoju naszej ojczyzny i · postępu 
ogólnoludzkiego. 

Ucząc się na doświadczeniu 
WKP(b) bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej, jej leninowsko-stali
nowsklego Komsomołu, będziemy 
maszerować stale naprzód, po re
wolucyjnej drodze socjalizmu. 
Jesteśmy pewni zwycięstwa obo 

zu pokoju i postępu, ponieważ 

Załoga PZP.B im. J. Stalina 
odpowiada n a apel kopalni im. J. Stalina 

W odpowiedzi na zew górników Tkalnia Nowa zwiększy dzienną wej - 20 tkaczy, na wykończal-
z sosnowieckiej kopalni im. J. Sta produkcję tkanin o 16,52 procent. ni • ilość robotników, którzy wy
lina, robotnicy łódzkich zakładów W ramach dodatkowych zobowią daJ~ą pracą zadokumentują swą 
bawełnianych im. J. Stalina po- zań zwiększona zostanie ilość ucze wdzięczność i miłość dla Tow. Sta 
st~n.owi!i u!!zcić 70 rocznicę uro- stników Stalinowskich Dni Pracy. lina wzrośnie 0 200 osób. 
dzin W1elktego Wodza dodatko- W przędzalni Księży Młyn zgło- PZPB im. J. Stalina okażą, że są 
wymi z,obowiązaniami produkcyj siło się dodatkowo 75 robotników, godne 'j(.laszczytu jaki je - spotkał. 
n;v.mi. . którzy wezmą udział w Stalinow- M Kordos 

Przedstawiciele wszystkich od- skicb Dniach Pracy, na terenie G 'korespo~dent Głosu'' 
działów produkcyjnych, dyrekcji, - 50 robotników, w Tkalni No- PZPB im J · St~lin~ 

I~i::~~~~n;iJ~1~-~i' Ra ród bułRarski ńa drodze . do . So.c: r przędzalnia "'enwrzędna_ąvięli: ~ . . s , J3 1,ZffiU 
szy swą produkcję dzienną o 18,51 Orędzie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 
proc., d . l • • SOFIA (PAP). - W związku z wzywając ich do głosowania na kan· 

przę za n~a odpadkowa 'lJOdnie WYznaczonymi na 18 grudnia wybo- dydatów Frontu Patriotycznego. 
sle produkc~ę ? 8,5~ procent, rami do Zgromadzenia Narodowego i Zwycięstwo Frontu Patriotyczne-
przędz?lma sredn1?przędna wy- Rad Okr.ęgowych, Rada . Naczelna go w wyborach - stwierdza orędzie 

produku3e ~ tJ.'.m dmu o 6,06 proc. Bułg~rsk1ego Fron~u Patr10tyczne~o -:jeszcze bardrziej wzmocni sytuację 
przędzy w1ęce]. opublikowała orędzie do wyborcow międzynarodową naszego kraju, jesz 

cze bardziej wzmocni przyjaźń nasze 
go narodu z narndami Zwiazku Ra· 
dzieckieg-o i krajów demoki·acji lu
dowej. Listy z życzeniami dla W telkiego Jubilata 

śle masowo robotnicza Łódź 
Wczoraj w późnych godzinach wie cldcb - Wodza Międzynarodowej 

czo.rnych odwiedziliśmy Urząd Pacz Klasy Robotniczej. 
towy Łódź 2, gd:lie zbiara się i S(}l'- z worków pocztowych wy;;ypt;ją 
tuje listy z całego miasta. Slię cora'Z to nowe korespondencje. 

Bez przerwy wre tutaj gonicz'.ro- Piszą do T!>w. Stalina wszy\lcy: 
wa praca. Wśród wielu tysięcy li- robotnicy, chłopi, inteligenc.ia, ko
stów oraz kart poc-z,toWYch znajduje biety i dzieci _ każdy, talt jak pv
się ogromna ilość korespo'nde:1cji do trafi, śpieszy wyrazić Mu swe uczu 
Generalissbnusa Józefa Stalina. cia z okazji '70 rocznicy uroorin. 

Listy, karty poc.Zitowe, adresowane ·'· 
częstokroć niewprawną ręką robot- Lis-ty te ndosą ze sobą na.jserdecz
ndków i dzieci. Rmdzielniki prze- niejsze życzenia i pozdrowien'a od 
znaczone na korespondenl!~·~ Jo Mo I polsktlej klasy robotniczej, od naro
skwy są przepełnione. Płyną listy du, który swój wolny byt i szczę
mieszkańców naszego miasta d<i ście zawdtięcza Towar~yszowi 
Wielłdego Wodza Narod6w Radzie- Stalinowi. 

Wyborcy! - stwierdza ną zakoń
czenie orędzie. - Przed nami otwie
rają się wspaniałe perspeii:tywy. 
Naród nasz, który jest gospodarzem 
swego losu, zjednoczony pod sztand:1 
rami Frontu Patriotycznego pod kie 
rownictwem Bułgarskiej Partii Kl)
munistycznej, natchniony testamen
tem nasz;,,go Nauczyciela i Wodza
Gcorgi Dymitrowa, wzmacniając i 
pogłębiając wierną i niezmienn~ 
przyjaźń z narodami Wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego, z genialnym wo
dzem całej postępowe.i ludzkości Jó· 
zefem Ęlt.alinem na czele - pokona 
wszystkie przeszkody na swej dro · 
dze i zbuduje nowe życie - szczęśli 
wą socjalistyczną Bułgarię. 

wielki wódz narodu chińskiego 
przqbql do !Boshwq 

MOSKWA (PAP). Jak de>nosi a
gencja TASS, dnia 16 grudnia przy 

przewodzisz temu obozowi Ty, był do Moskwy przewodniczący cen 
Towarzyszu Stalinie - Genialny tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Nauczycielu l Wielki Wodzu mas Republiki Ludowej MAO TSE
pracujących wszystkich narodów. TUNG. Wra.z z nim przybyli profe-

W przeddzie6. Twojego siedemdzie- sor Tsen-Bo-Tsan i inne towarzy
sięciolecia, przesyłamy Tobie i na- szące mu osoby. 
rodom wielkiego Związku Radziec- N':ł dworcu, gościa chińskiego po
kiego z głębi naszvch serc płynące wiitali wicepremier Mołotow, wice
życzenia szczęścia i pomyślności. pren:rier ·marszałek Bułganin, mLni-
Składamy Ci zarazem uroczyste ster hallld<lu zagranicznego Mienszy 

ślubowanie, że Twoje dzieło i Twoje kow, wicem·inister Spraw Zagra.'.1.icz 
życie będą dla nas zawsze wzorem nych Gromyko i inne osabistoś:::i. 
i przykładem, jak należy pracować Na powitanie Mao Tse-Tunga przy 
i walczyć, o szczęście naszego nato- byli członkowie ambasady Chiń
du, o z~ycięstwo mas pracujących I sk:iej Republiki Ludowej L a:rnbasa
calego swiata, o wielką sprawę Po- darem Wan Tsia-Sianem na cZ€le, 
koju i S;;cjalizmu. jak również przedstawiciele dY'IJlo-

matyc(>:.ni krajów demokracji' lud<>'" 
wej, m. in. charge d'affaires Polski 
- Zambrowi~ oraz p. o. szef.a mi
sji dyplomatycznej Niemieck:ej Re
publiki Demokratycznej ~ WJlf. 

Równocześnie do Moskwy przybył 
ambasador ZSRR w Chińskiej Re
publice Ludowej Roszcvin. 

Na peroniie dworca ustaw!ła się 
kompania honorowa. Orki~stra c,de 
grała hymny pa6.stwowe ·::hil'lsk:lej 
Republiki Ludowej i ZSRR. Dworzec 
udekorowany był flagami obu kra
jów. 

Mao Tse-Tung wyglos:ił na dwor 
cu przemówien,ie, które zakończył <'
krzykiem na cześć pr1.yjaitii i ws-p<lł 
pca.cy obu krajów. 
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Nik.czemna działaln~.ść 
. , 

przedstawicieli dyplomatyczńych placówek francuskich w .rolsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich ·reakqonistów 

(Dokończenie ze str. 1-ej) · 
następnie został skontaktowany z ów 
czesnym wicekonsulem francuskim 
w Krakowie p. Aymar de Brossin 
de Mere. 

Wicekonsul de Mer~ 
Sp!ę ::ynq wywiadu 

francuskiego w Polsce 
P;ozewodniczący: Jf'kie stanowisko 

zajmował de Mere w organizacji wy 
wiadu francuskiego w P vlsce? 
Oskarżony: Dowiedziałem się póź 

niej, że był on główną osobistości~ 
w wywiadzie. Spotykalem się z nim 
bardzo często. Za każdym razem da 
wał mi on suzegółowe instrukcje od 
nośnie wykonania zleconych mi za· 
dań wywiadowczych. 

Bukisow zeznaje dalej, że z pole
cenia de Mere wyjeżdżał często w 
teren, gdzie sporzi\.dzał t>łany oraz 
zbierał dane dotyczące obiektów woj 
skowych-przeważnie lo<tnisk i ko
szar. Potrzebne informacje zdoby
wał m. in. w rozmowach z przjgod 
nie poznanymi ludźmi oraz od 
SWYch znajomych. 

Polskie 
obiekty wo~skowe 

interesują francuskich 
„dyplomatów" 

Bukisow na polec1mie swych 
zwierzchników wyjeidżał w teren z 
kompasem oraz pr~yrządami poirze 
bnymj dla spoi'l';fdzanla szkiców o
biektów wojskowych. Działał on po· 
czątkowo w województwie kielec
kim a na.-.<:tępnle Odbył 10 podróży 
na Dolny Sląsk, ponieważ teren ten 
szczególnie interesował de Mere. 

„Z każdego wyjazdu przywozHem 
informacje - powiedział oskarżony. 
De Mere pouczał mnie, jak sporzą
dzać plany i dokonywać- obserwacji. 
Uczył mnie rozpoznawania poszc:ie
gólnych typów samolotów na lotni
skach, demonstrując mi u sfobie od
powiednie modele samolotów woj
skowyeh. jak również l'ysunki dy
stynkcji wojskowych używanych w 
Wojsku Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych agentów 
do swej sieci szpiegowskiej". 
Oska-rżony podkreśla, że konsul 

francuski w Krakowie Leautier był 
doskonale poinformowan:r o jego 
szpiegowskiej działalności, gdyż roz 
mowy między Bukisowem a de Me 
re oraz przekazywanie materiałów 
odbywało się bardzo często w obec
ności koń.Swa. 

We wrześniu 1948 r. de Mere wy 
jechał do Wrocławia, gdzie zastępo 
wa-ł konsula Guy Monge. Ka:z.ał on 
Bukisowowi udać się do Warszawy, 
i zameldować się tam u majora Mer 
cier w amba-sadzie francuskiej w 
Warszawie. Bukisow poprosił sekre 

tarkę o .skontaktowanie go z majo
rem Mercier. Sekretarka wprowa
dziła go do wicekonsula Bo.i1e, któ
ry badał szczegółowo życiorys Buki 
sowa, a po przybyciu majora Mer
cier - uczestniczył w rozmowie. 
Major Mercier oświadczył oskarżo
nemu, że wyjeżdża do Francji, a od 
tej chwili pomagać Bukisowowi w 
pracy szpiegowskiej będe.tie W!icekon 
sul Boi•te. 

Wicekonsul Boite -
agentem wywiadu 

francuskiego 
Na pytanie przewod:'liczącego osk. 

Bukisow zeznaje, że od wicekonsu
la Boite, który był w kontrwywia
dzie francuskim, otrzymał polece
nie obserwowania urzędników kon
sulatu francuskiego we Wrocławiu, 
gdzie oskarżonego zatrudniono po
zor,nie jako portiera. Na polecenie 
Boite, Bukisow miał też dostarczać 
danych dotyczących polskiej służby 
bezpieczeństwa. 
Przewodnicz~y: Czy wicekonsul 

Boite kazał oskarżonemu śledzić 
WSZ)15tkich urzędników konsulatu 
we Wrocławiu? 

Osk. Bukisow: Tak jest - wszyst 
kich, z wyjątkiem sekretarki Kon
sula tu l'vonne Bassaler. 
Oskarżony Bukisow stwierdził, że 

ponieważ jego praca portiera rue u 
spr a wiedli'W'iała częstych podróży 
po Dolnym Sląsku, Mercier zapro
wadził go do „urzędu poszukiwania 
majątku francuskiego" na Dolnym 
Sląs~u. gd7.1e niejaki Chevalier wy 
stawił mu fałszywe papiery, umo
żliwia.jące swobodne poruszanie się 
w terenie. 
Przewodniczący: Ilu agentów zwer 
bował oskarżony podczas swych po 
dróży? 

Osk. Buklsow: Zwerbowałem 3 
ludzi, w tym mego kolegę z Francji. 
niejakiego Mańkomkiego. 

Personel konsulatu 
we Wrocławiu 

na szpiegowsldej 
służbie 

Przewodniczący: Jakiego rodzaju 
kvntakty szpjegowskie utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżony: Zetknąłem się !li osk. 

Hildem, którego przedstawił mi de 
l\iere. Kazano ml przekazywac de 
l\k 1·e korespo-ndencję od inżyniera 
Hilde. Kontaktowałem się również z 
oskarżoną Bassaler. Dowiedziałem 
się, że od lat pracuje dla wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzia 
Iem się, że urzędniczka konsulatu 
l\'Iaria Kubisiak również zatrudnio
na jest w wywiadzie. 

fikował jako zdjęcie ntir. Mercier. 
Ta sama fotografia została następ
nie okazana osk. Bassaler. 

„Maior Merc~er" 
przedzi.erzga się 
w ma1ora Humm 

Przewo<l.nic-zący : Kogo oskarżona 
rozpoznaje na tej foto.grafii? 

Osk. Bassaler: To jest mjr Humm, 
zastępca attache wc-jskmvcgo .przy 
ambasadz.ie francuskiej w Warsza
wie. 

Zanim przystąpiono do dalszego 
przesłuchiwania osk. Buki.sowa pr.te 
wodniczący na wniosek p rokuratora 
zwraca uwagę znajdującemu się na 
sali oficjalnemu obserwatorowi z 
ramienia rządu francuskiego, p. La 
porte oraz dwom towarzysząrym 
mu osobom - tłumaczowi oraz żo
ni~ radcy handlowego amba.sady, p. 
Sa1llens, aby zaprzestali dawania 
znaków porozumiewawczych Mk. 
Bassalei, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd poprosi te osoby o opuszczeoie 
sali r01ZPraw. 

be Mere kazał 
niszc~vć maszyny 

i wentylację 
w kopalniach 

Osk. Bukisow podał również. te 
de Mere polecił mu rozpracowanie 
pewnego obiektu fabrycznego oraz 
lotniska, zaznaczając przy tym, że 
informacje te potrzebne są wywia
dowi brytyjskiemu. De Mere nolecił 
oskarżonemu zwe-rbowanie ok.- 10 lu 
dzi dla akcji sitboiażowej, któ.ra 
miała być przeprowadzona przez u 
szkadzanie maszyn oraz urządze1'i 
wentylacyjnych w kopalniach dol
nośląskich. De Mere k!l~ł również 
oskarżonemu rozsiewać wśród inte 
resantów konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu fałszywe vdadomości. 

Oskadony utrzymuje. że parokrot 
nie zwracał >:ię do de Met:e z proś
bą, ab:v dotrzyma-! swej obietnicy i 
umoi'.liwił mu w yj.azd do Franc,1i. 
De Mere jednak oświad<:7ał mu za 
każdym razem. że jeszcze nie nade 
szla pora wyjazdu, i że jest on je
go najlepszym agentem. Osk:irżony 
zeznaje, że de Mere na wypad-!O'k ~a 
mowolnego wyjazdu do Francji gro 
ził fra.ncusk:m sądem wojskowym, 
któryby sąd.7.i ł wówr7.as Buki;;owa 
jako dezertera.. 
Przewodnicz.ący zapytuje następ

n;e Buklsowa. kto był obecny pray 
jego naradach z de Mcre w War
szaw ie. 

Barbarzyńskie metody policji Mocha 
Przewodniczący: Czy konsul Mon 

ge w!edz.iał, że oskarżony jest w 
służbie wywiadu francuskiego? 
Oskarżony: Tak jest. Zwalniał 

mnie z pracy dwa razy w tygodniu, 
abym mógł wyjeżdżać w teren. Ma 
terialy sz.piegowskie dos-tar-czane 
przeze mnde, konsul Monge przecho 
wywal w swojej kasie pancernej i 
przesyłał do ambasady pocztą dy
plomatyczną, która odchodziła z 
Wrocławia co 15 dni. Oprócz moich 
materiałów, przekazywane także by 
ły r aporty szipiegowskie Marili Ku
bisi.ak oracz Yvonne Bassaler. Pocz
tę tę sam często przewoziłem, zao
patrzony w zaświadczenie konsula
tu, że jestem kurie.rem dyplomaty
cznvm i nie wolno mnie rew!dować. 
PocZtę doręczałem w Warszawie de 
Mere, który w owym czasie pełnił 
tam funkcję archiwisty. 

Of' cjalnv obserwator 
rządu francusk.iego 

na procesie 
zdemaskowany 
na sali sqdowej 

Bukisow stwierde.a w od;powi~drzi, 
że przy przckae.ywaniu materiałów 
szpiego·,v;;kich 9becny był - jak się 
wyraża - .. pewien Frainouz, k tórego 
obecnie widzę lu na sali rozpraw'·. 
Kiedy przewodniczący prosi o bliż
sze określenie owego Francuza, Ba
zyli Bukisow wska.zuje na oficjalne 
go e>bserwate>ra procesu z ramienia 
rządu francuskiego, I-go sekretaf'La 
ambasady w Warszawie, p. Raymon 
da Laporte. 

.wobec niewinnie wręzionego wicekonsuhi Szczer·~łńsk·iego 
Znamienne IDilezenie rządu franeu~kiego 

Wypowiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza 
WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, min. pełn. Wiktor Grosz tom, którzy go przesluchiwali, a kt.ó 

przedstawił swój punkt widzenia. na sprawę wicekonsula Szczerbińskie- rych oskarża o torturowanie. Nieste 
go. Oto wypowiedź min. Grosza: ty tutaj również nie . wiemy, jakie 

są losy tej skargi. Sprostowanie ze 
„Należało.- by wy,rasmc przede 1 m.ego faktu a.resńowanla posiadacza strony władz francuskich przybrało 

wszystkim, o jaką -sprawę.· chodzi. paS'~portu dyplomatyczneg?· Pr~y- dziwną formę i rcnłO'ione było dziw 
Wiele już pisano o aresztowaniu i pominam, że władze polskie, f!laJąc nie w czasie. Sprawiało ono Nraże
postawieniu naszego wicekonsula w "'.obfity IJUlteriał mówiący o działał- nie, iż wzmia•nkowana sprawa jest 
stan oskarżenia. Nie wiem nato-: ności szpiegowskiej francuskich u- dla wła4z francuskich wysoec kło
miast, jaki jest rzeczywisty przebieg rzędników dyplomatycznych de ~e- potliwa. 

skich we Francji, zwłaszcza jeśli 
przypomni się sprawę Wdowiaka I 
Martyńskiego, również torturowa
nych w swoim czasie przez pol~cję 
franous.ką. Wdowiak, jak wiadomo, 
został całkowicie uniewinniony na 
rozprawie sądowej, a śledztwo w 
stosunku do M2rtyńskiego zostało 
umorzlme z powodu braku ja•kich
kolwiek cech przestępstwa, 1Jo czym 

tego oskarżenia poza sprzecznymi re i Renaud, zaiądały Jedynie Ich Chciałbym . przy tej 
informaqjami prasy francuskiej. wyjazdu z Polski, ' ~ócić uwagę na inne 

sposobności Martyński został niezwłocznie z 

Sledtltwo we Fr:anc:ji, podobnie Podobillie co do wicek6ll$ula Boi- wy. 
jeszcze s.pra _Francji WYSiedlony. 

jak w Polsee? jest tajne. Jednakże te, 0 którego nielegalnej działalności Konsulat R. P. w Paryżu wniósł 
władz!! pol~kle uzn~ły ·~ stoso~e władze polskie Wiedziały oddawna niedawno skargę do władz franr.u
opubllkowac ze2;na~1a pana R~b~- ..::;,. . jego :immunitet dyplomatycz?Y s.kich przeciwko fałszerzom paszpor 
nea.u po to, aby pomformować op1- był . przerz nas szanowany i p. B01te tów polskich. Otóż główny świadek 
nię publicwą i ·wykazać, iż are$zto- rostał aresztowany dopiero w odpo oskarże111ia w te j &prawie pan Er
wanie i posta.wienie· w .stan oskar~e wiedzi na bezprawne aresztowanie lk;:;.son został niedawno wezwany 
nia pana.< Robin.eau było w pełrui ·u- polskiego dyplomaty, wicekonsula na polioję i tam brutalnie pe-bity, 
!l8.Sadnione. _ Sźczerbińsklego, przy czym pobicie to miało na celu 

Natomiast •.• gd~ .ch?<l~! o wice~on Istn:i~je jedn~, ln~a sprawa wice ~3'.muszenie cofnięcia zezna.~ obcią 
S'llla Szczerb111sluegb, zadnych · ta- konsula Szczerbmsk1ego, znana Rzą za iących . a został? s.tw.t rdzm1 e 
kich oświa'dczeń oficjalnY'Ch ze stro·· dowi Polskiemu i uważana przezeń świadcc\1 1em !ek~rsk1m. Te b~uta!
ny frc.•.on<;uski-e~ n.i:e było. ~ie. ·wyja~::. _rza :istotną. Sprawa wicekq~s~la I ne i barbarz;rmk1e metody staJ~ się 
.niono też . ze stron:v francuskiej sil„ Szczerbińskiego przeciwko pollcJan reguła w stosunku do obywateli poi 

Dla Rządu Polskiego jest absolut 
nie jasne, że przeciwko wicekonsu
lowi &~erbińskiemu wł:::dze fran
cuskie nie potrafią wysunąć żad
nych oskarżeń, ponieważ jest on 
niewinny, a zastosowana wobec n ie 
go metoda wymuszania urojonych 
zeznań torturami zakończyła się na 
turaln.ie niepe>wodzenicm. 

Poloka opinia pcbllcwa 007.eku.je 
Z\'" ulnienia Szr··er l:ii1s:~:f'go i n1\:Jść 
uczynienia za krzywd~„ ,l:~kirh do
znał ze strony władz francuskich. 

Przewodniczą,cy: Czy oskarżony 
przekazywał kiedy do Wa1·szawy 
materiały szpiegowskie osk. Hild? 
Oskarżony: Tak jest. Dawał mi on 

dwa razy korespondencię dola de 
Mere. Pamiętam, że był tam jakiś 
szkic i mapka. Po.za tym Hiłd do
starczył próbkę pewnego metalu. Do 
wiedziałem się o tym S>tąd, że de 
Mere polecił mi najpierw wyszuka
n·ie takiej próbki, a kiedy długo uie 
wyl<onyv11ałem tego polecenia. de 
Mere · oświadczył mi, że już mu to 
jest n iepotrzPbne. ponieważ próbkę 
tak'l o-trzyrn:il od osk. Hilda. 
NaHępnlc przt~wudniczący Sądu. 

mjr. Wo,iko . }Hlka.zał oskarżonemu 
fohJgrafię, któ!'ą oska.rżony zidenty-

Na p:v-tainie swego obrońcy Buki
sow wyjaśnia, że jakd portier O'l;rzy 
mywał w konsulacie francuskim s.ta 
łe miesięczne wynagrodzenie - 26 
tys. zł., a za pra-0ę szpiegowską wy 
płacano mu miesięcznie. 100 tys. zł. 

W tym miejs<:u prrze-Wodiniczący 
zarządził tajność rozpraWY. 

Przyjazd min, Wyszyńskiego 
do Moskwy 

MOSKWA (PAP). W pi~tek pny 
tył tu z Be1·lłna nilnister .Sp1'a.w za 
graµicznych ZSRR - Wyszyfu;.ld. 

Ministra Wysr.zyńskieg-o :Powita.li 
na lotnisku wiceministrowie spraw 
zagranicznych 7,SRR~ Gromykb; .Ła
wrentiew i Zorin e>raz p:riedstawicie 
le państw dem r.kracji lu41>we.), •· 
kredytowani w Moskwie, - w .lym 
charge d'affaires R. P. Zambrowic1. 





ST N t POLSCE 
sprawach, a. Stalin wział udział w po sił referaty w najważniejszych spra.-
srndzeniu Komitetu Centralnego. wa.eh. 

• • * 
Z początkiem grudnia 1912 rokU 

Lenin był zadowolony z narady. 
Pisał do Gorkiego, że narada ,BAR-
DZO SIĘ: •uDAŁA ... " ' 

W połowie stycznia. 1913 roku 
Stalin wyjechał z Krakowa do Wied
nia, 

wrócił St~lin do Rosji, Lenin rozst:i.
wał się z nim bardzo niechętnie. ::::i,
dają.c wkrótce potem przyjazdu I
szewickiej szóstki posłów do IV Dumy 
do Krakowa., pisał do Stalina że po
winien bezwzględnie przyjech~ć wraz Bawił więc tym razem vr Krakowie 
z posłami. W liście z 23 grudnia przeszło dwa· tygodnie. W Wiedniu 
J912 roku do „Wasiljewa" (był to pisze pracę p. t. „KWESTIA NARO
ówczesny pseudonim Stalina) czyta- DOWA A SOCJAL-DEMOKRACJA" 
my: „PRzyJEżDżAJCIE... NIEPO- Praca ta była drukowana po raz 
KOIMY SIĘ,„" Z koll.cem, grudnia pierw~zy w bolszewickim piśmie: 
Stalin przyjechał po raz drugi nie- „Proswieszczenje" i z.stała wydana 
lega.lnie do Krakowa. w roku 1914 jako oddzielna broszura 

Pod koniec 1912 roku trzeba było p t . „KWESTIA NARODOWA A 
podsumować wyniki prawie rocznej MARKSIZM" Lenin pisał o tym 
pracy Partii po Konferencji Pra.•kiej, konspiracyjnie w połowie lutego 1913 r. 
ustalić kolejne zadania w związku do Gorkiego: „PEWIEN CUDOWNY 
z ożywieniem ruchu robotniczego, GRUZIN WZIĄŁ SIĘ TU DO PRA
wspólnie z posłami-bolszewikami opu- CY I PISZE DLA „PROSWIESZCZE
cować liuię ich postępowania w Dumie NJA" WYCZERPUJĄCY ARTYKUŁ ZEBRAwszy UPRZEDNIO wszysT 
państwowej. Lenin porozumiał się ze 
Stalinem w sprawie zwołania. narady KIE MATERIAloY AUSTRIACKIE I 
KC z udziałem pracowników partyj. INNE". Niewątpliwie krakowskie roz 
nych i wyznaczył im termin na kn- mowy Lenina i Stalina miaty swój 
niec 1912 roku. kiedy nastąpi przer- wptyw na treść pracy. 

fVf RZO - TURSUN - Z~DE 

D"\vie drogi· 
l::m1111~~~~3S~l:li'li::E~~=~· ~~?~$SM~· ~8?5$~~~·~~~~.~~·es~:s;:::zesa;:;gs;:;;z~ 

I Fragment) 
W numerze „Głosu Robotniczego" z dn. 9 b. m. zamieściliśm')' 

art)•lmł p. t. „Prawda o radzieckim Tadżykistanie stała się piękniej
szą od legendy". W artykule t m wiele miejsca poświęciliśmy 
postaci najwybitniejszego współczesnego pisarza tadżyckiego -
MIRZO TURSUN ZADE. 

Pragnąc zapoznać bliżej naszych czytelników z twórczości4 
Tttr:.una Zade drukujemy poniżej fragment jednego z jego pięk
nych utworów p. t. „Dwie drogi". 

Dwie drogi: jedna z nich poprzez kaluże tłustej nafty i krew 
ofiar kapitalistycznego wyzysku wiedzie w prostej linii na W all· 
Street, druga poprzez ideę braterstwa ludów prowadzi do kom1t-
n izmu. 

Ta druga będzie drogą, po której pójdzie ludzkość„. 

Lecieliśmy stamtąd, gdzie w słońcu dusza ziębnie człowiecza, 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczęścia. 

wa. w pracy Dumy i posłowie będą W połowie lutego wraca Stalin 
mogli przyjechać do Krakowa. z zagranicy do Petersburga. Jego Lecieliśmy nad pradawną drogą, nad pyłem wieków, 

Narada ro2Jl)ocztła się 
28 

grudnia d7og~. do Rosji prowadziła bezwą.tpie- nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 
. l 1912 r . Stalin brał w niej udział i zos ma 1 tym razem przez Polskę. 

Tow. Józef Stalin (zdjęcie z 1912 roku) tał wybrany w skład rosyjskiego biu-

1 

Bardzo wdzięcznym przedmiotem z.a 
ra KC, Narada znana, jest pod nazwą. interesowania. dla na.szych historyków 

. „NARADY LUTOWEJ 1913 r .", choć jest dokładne ustalenie i odtworzenie 
1'owszechnie wiadomo, ~e Polska w trud~oścł, udało się Stalino~ w .hsto- l w rz~czywi~tości odbyła się w końcu przebiegu obu pobytów Stali~ w 

latach 1912 - 1914 dwukrotnie go. padzie 1912 roit:i przedostac się. do I grudma 1912 r. Została nazwana I Polsce, Są. one dotąd znane tylko 
ściła Włodzimierza Lenina.. ~akowa, do Len:ma. T~t p?roz~ieli .. LUTOWĄ" ze względów konspiracyj I w najogólniejszych za.rysach. 

W 1912 roku, po Konferencji Pras- się we wszystkich naJwaznieJszych nych. Lenin kierowa! naradą i wygło- R. s. 
klej, gdy rozpoczął się okres przy. 
pływu fali rewolucyjnej w Rosji, co- LI BO - CZŻAO 

• • 
raz trudruej było kierować z Paryżll. 
rozwijają.cą. się pracą. partyjną., wzra
stają.cym ruchem masowym, 

W tych warunkach trzeba było 
przenieść się bliżej ·granicy rosyjskiej 

Kra i nasz przezywa wielkie przemiany 
Wybór padł na. Kraków. 

19 czerwca. 1912 roku przyjechał 
Lenin do Krakowa. Mieszkał w Pol
sce z górą dwa lata, . do sierpnia. 191-.1: 
roku przebywając zimą w Krakowie, 
a latem w Poroninie kofo ZakopaneJo, 

l\'a::tdsko: Li Jlo-C:r.:ma nie Jest ol1<e naszym czyrf'lnikom. Parę tygodni 1e1111L 
dmkcn_ooli;rny pi1Jlme opowiadanie tej chińskiej działac=l•i młodzieżowej pt. 
„CHINSKA ZOJA". 

Ob~cnie zamieszczamy jej wypowiedi na temat nowego życia w C/1ińskiej 
RcJ!ublice L~mcej, potęż11ym państwie ludmco - demolcratycz11ym, będącym 
tlY.l:::1t)711 ognlWem corw; bardziej umacniającego się obo::11 postępu i pokoju świa· 

Warto dziś przypomnieć, co pisał 
lrenin o swoim pobycie w Krakowie. 
Był z niego bardzo zadowolony. 
„WIEDZIE SIĘ NAM TU LEPIEJ, 

Niż W P ARYżU - pisał do krew
nych - NERWY ODPoczywAJĄ, 
PRACY LITERACKIEJ MAMY WIĘ 
CEJ, SWARóW I INTRYG MNIEJ". 

„BAZA KRAKOWSKA OKAZAŁA 
SIĘ POŻYTECZNA; CAŁKOWICIE 
OPŁACIŁ SIĘ (DLA SA.MEJ SPRA
WY) NASZ WYJAZD DO KRAKO
WA" - pisał Lenin do Gorkiego w 
styczniu 1913 roku. 

Sporo ciekawych wypowiedzi na 
temat pobytu Lenina w Krakowie 
znajdujemy również w listach i wspo
Jnnieniach Krupak!ej. 

Mniej znany jest natomiast fakt, 
1! w Krakowie bRwił dwukrotnie 
wielki uczeń i przyjaciel Lenina. 
Stalin, 

toirego, 

,, 

Tak nowe życie i walka ludu o 
wolność znajduje swoje odbicie w 
sztuce. 

się także 

Oto zebrali się studenci: sp1e· 
wają pieśń o pokoju na całym 
świecie. Spiewają pieśni o Związ 
ku Radzieckim, o towarzvszu Sta 
1 i-nie. · , 

W toku kampanii wybor~zej do 
IV Dumy, KC Partii wydelegował 
do Petersburga Stalina, który uciekł 
tym razem z zesłania. w Na.rymie. 
Wziął on w swoje ręce kierownictwo 
„Prawdy" i wyborczą. kampanię bol
szewików. o pracy Stalina. informuje 

Robotnicy chińscy b1·onią fabryki przed kuomintangowcami 

Każdy Chińczyk doskonale ro
zumie. że bez Zwiazku Radziec· 
k!ego, bez jego olbrzymiej ideolo 
gicznej i moralnej pomoc:v - na 
ród chiński nie mógłby zwyci~ 

Lenina z radością Mołotow: 

,„WEWNĄTRZ REDAKCJI ZA. 
SZŁY, JAK WAM. PRAWDOPODO
BNIE WIADOMO, PEWNE Zl\IlA
NY W POżĄDANYM PRZEZ • WAS 
KIERUNKU". 

Między Leninem a StPlinem ustala 
się ścisły kontakt, bo Lenin był pełen 
uzna.nia. dla. działalności Stalina w 
Peterzburgu. Chciał się też osobiście 
widzieć ze Stalinem i naleg:::.ł, aby 
wyjechał za. granicę, Nie ba~ząc na 
łOOOOOOOOOOCCQCQOOQ:l(C„ CXX>OOOOOC OOCC JCCC CC 

Odpowiedzi Redakcji 
działu literacko

naui~ owego 
Z. Konicki, Łódź: Oprócz tzw. 

usterek techn:cznych - wiersz 
Wasz zawiera Z1\7roty dla nas nie 
zrozumiałe. 

Wł. Strzelecki, Lódź: W spra
wi€ nadesłanych przez Was wier
szy ipt. „Eisler" oraz „Regnów" 
- prosimy o osobiste skontakto
wanie się z kierownikiem działu 
literacko-naukowego „Głosu", 

czucie społecznego obowiązku. 
nowy pogląd na to. jakie m:ejsce 
powinien zajmować w społeczeń
stwie człowiek pracy ... 

Te ·wła{mie tematy dzisiaj bar
dziej niż . wi::zystko inne zajmują 
naszych pisarzy. Chińscy drama
turgowie wiele piszą o zwyci(i
stwach ludu, walczącego z Kuo
mintangiem. 

Klka nowych sztuk - „Jan
Go" (,.Jan-Go" - dav:ny tani.ee 
ludowy chiński·ch chłopów - o
becnie stał się p<idstawą nowych 
utworów dramatycznych} - zo· 
stało wystawionych w Budapesz
cie. 

Sztuka „Dwanaście sierpów" 
mówi o tym. jak Chińczyk, W an 
Er, i jego żona czynią wszystko, 
byleby wypełnić swój obowiązek 
wobec Ludowej Armii. 

W innej sztuce - „żołnierz Niu 
Jun-Guj został r anny"-opowiada 
s.ę, jak chłopi chińscy z,a cenę 
własrn:go życia ratowali i urato
wali przed wrogiem rannego żoł 
nierza armii narodmvo • wyzwo
leńrzej. 

W Chinach kuomintangowskich 
taka jedność wojska i narodu by
ła oczywiście, niemożli1wa. 

Sztuka „Sławna latarka" po-
Zygmunt Makowsld, Łódź: święcona jest nowym ce·:hom 11;,i 

szego życia. Zgotlrne z óaw:oym 
„I czyż nie piękny był - pisze- chińsk'm obyczaj"'n, \'' dniu }{o
cie - wid.ok z bliska ciał smażo- wego Roku na c,r1.wrnc11 wie.sza 
nycb - konających ludzi, zdy· się kolorowe lata.~·1;:i l nap!sem: 
eh „Życzymy wam zdrowia i !tzczę-

. ających koni„" Nie, obywatelu, ścia!" 

napewno nie był to „piękny wi- Teraz takie latarki wywiesza 
dok". Przemyślcie jeszcze raz sta siię w dni narodowych, rewolucyj 
rannie temat swego wiersza a z pe I n;vch świąt. A:e do starych napi
wnością dojdziecie do wniosku, sow i:a la!arkach dodano. nowe. 
·· 

1 
: . . . . . W JedneJ ze scen sztuki „Sła

ze_ zn~ ezhsc1e całkiem meodpo.- wna latarka" chłopi dają żonie 
w1edni wyraz dla odmalowania żołnierza. wakzącego w szere
grozy wojennej - 1939 roku. I w gach armii narodowo - wyzwoleń 
ogóle szukajcie lepszych w zorów c7:ej l~tark;~ z nast~pującymi na-

t k
. h .. · , p1sam1: „Chwała 1clącym na 

po~ y_c 1c , mz ~en ktory. n~ś~a· fr.out!", „Ziemia dla tych, którzy 
duJecią w swmch „Uc1ekm1e- ją uprawiają!"• 1,p;un:v pań!,!twµ 
rach'''' 17.l> l)Żel" i!P· , • 

w iele nowych. pięknych r:P.eśni. żyć swoich wrogów. 
Cbńczyk kocha pieśni. Stanowią • 
one część jego życia. Oto dlaczego portret Towanv· 
..Przeszłość zostawiła nam wiele sza Stalina zdobi fanzę Chińc~y
pie'ni żałobnych , smutnych. bez· ka, Oto dlaczego imię Towar.zy· 
nt.dziejnych. Były to pieśni ucis sza Stalina jest tak bardzo dro
ku i głodu. 

T 
. d' . • Ch' h gie każtlej robotniczej rodzinie 

eraz zw1ecza w ,nac no- h' • 1 · . 0 dl · 
we, radosne pieśn.i wolności i szczę c ~ns UeJ •• , t~ ~czego kazdy pa 
ścia. tr1ota ch1nsk1, Jak źrenicy oJ.·a 
Twórcą ich jest chłop, który lstrze:le niewzruszonej prz;yjaini 1, 

1trzymał ziemię, żołnierz, który w.ielkim radzieckim narodem. 

Zwycięstwo 
nowego człowieka 

Ernst F'schcr, austt'"a;:;ki postę
powy pisan i poeta, tak pisze na 
łamach •• Oestrreichisches T age
buch": 

„.W wielkim dziele uŻ~'źnienia 
pustyni f'l.l.rkmeńskiej daje sic 
odczuć myśl Stalina, wolę i śmia
łość tego „płomiennego mie
szkaiica Kolchidy", jak Lenin nie 
gdyś nazwał Wielkiego Gruzina. 

Stalin był tym, który zachęcił 
inzyniera Dawydowa do realizo
wania jego olbrz;ymich zamierzeń. 
i który rozwaiył z nnn wszelkie 
szczegóły. B:n on ró·,>m~eż inspi· 
ratorem zrealizowanego w m'.ę
dzyczas:ie planu „Wielkiej Woł
gi" - olbrzymiego systemu ka
nałów w rejonie Moskwa-Wołga. 
Okazywał poparcie twórczemu 
b:ologowi Łysence w rewolucjo
nizowaniu świata roślinnego. Wy 
:rracownł b.ezpnykładne pięcio
latki, plany upnemysłowienia 

zaniedbanego kraju rolniczego 
oraz uspołecznienia jego gospo
darki rolnej. 
-·-N/iele lat temu, 13 grudnia 

l 931 roku, niemiecki pisarz Emil 
Ludwig zapytał Wielkiego Człor 
wieka z Kremla, czy wierzy on 
w swój „los", w swoje .,przezna
czenie". 

- Nie, nie wierzę w ,.prze
znaczen ie ' - odpowiedział Stalin 
- to mistyczne słowo nic mi nie 
mówi, 

Stalm nie wierzy w „przezl1a· 
czenie". Wierzy on w człowieka. 
Nie wierzy w nie dającą się zba
dać siłę, która nas zniża do roli 
mar10netek w h istorii świata. 

Wierzy natomiast w siłę twórczą 
człowieka, przede wszystkim zas 
w twórczą energię klasy robot
niczej. CZŁOWIEK jest przezna
czeni.em człowieka i dlatego mo
że on dokonać wielkich rzeczy, 
może przekształcać społeczeń
stwo na podstawie swej świado
mości. swego rozumu i swej wo
li, może sprawić, że siły produk
cyjne z demonów zamienią się 

w chętne sługi człowieka, a na· 
tura podporzadkuJe sie jego pla
nom. 

Lecieliśmy nad czarną drogą niedoli i krzywdy, 
nad szlakiem faraonów i proroków fałszywych. 

Spod skrzydeł umykały rumowiska Mekki, 

i bóstwa assycyjskie i babilońskie rzeki. 

Lecieliśmy nad Tygrysem siwym, nad Eufratem, 
nad ziemią wypaloną, ~<lzie brat się z,nęca · nad bratem. 

Niby promień wesoły samolot nasz płynął 
nad posępnym Bagdadem i żałosną Medyną. 

A niebo było jak nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypatroszona przez wojnę 

W szklaną spojrzałem dal, ku skałom ciemnym: 

szedł bój o kolorowe metale i o perły, 

o tłustą naftę Mossutu, bawełny puch egipskiej, 
to Standart-Oil zwęszyła w obcym kr:aju zyski. 

Trzeba wzgardzie sumieniem, prawdą i wolnością, 

skoro toc.>zy się bitwa o wielki rurociąg. 

N ad oceanem, jak obłok, nafty zapach ostry -
drażni nozdrza bankierów w New·Yorku na Wall~Street. 

Nieszczęsny Irak: jak wytrwac w kapitału pętach! 
Góra przestępstw podeszła wprost do Mahometa. 

Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 

na bagdadzkim szafocie ciała komuni tó~. 

Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 

nad bezludną i żółtą pustynią Iranu„. 

.„Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj nas witał, 
skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. I 

Zaczyna się nowa droga! Prostujcie ramiona, 
w sercach naszych niech żwawiej szumi krew czcn, ~ nn 

To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sława towarzyszy. 

Od New-Yorku do Tokio, od cedrów do palmy, 
przez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewidzialny. 

DROGA BRATERSTWA LUDÓW, IDEI SILNIEJSZEJ 

NIŻ ATOM -

DO KOMUNtIZMU TA DROGA POPROWADZI SWIAT. 

Przełożył 
Krzysztof Gruszczyński 

..••••.•• „ .••••• „„ ........ „ .„„ ... „ ..................... „„ ........ „ ...... „„„ ....... ....... 

ffronika kulturalna ZSRR 
SZKOLNICTWO TADtYKISTA

NU. 

W depeszy ze Stalinabadu (Ta
dżykistan) zamieszczonej na ła
mach „Prawdy" znajdujeimy na

stępujące ciekawe d ane: w archi· 
wum republiki zachował się pier
wszy rozkaz. wydany przez Ludo
wy Komisariat Oświaty Repu
bliki Tadżyckiej w dniu jego utw0 

rzenia. Z rozkazu tego, polecają
cego sporządzić dokładną ewiden
cję nauczycieli, szkół itd. wynika, 
iż w okresie_ tym na terenie całe
go Tadżykistanu personel nauczy
cielski obejmował 31 osób, że 

istniały tu 4 intematy oraz 3 szko 
ły początkowe, do których uczesz-

które istniały za panowania emi
ra Buchary! 
Dziś Tadżykistan posiada ponad 

3 tys. szkól różnego typu - po
czątkowych, 1-letntch i 10-letnich. 

Czynne są tei instytuty: lekar
ski i rolniczy, ki!ka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich, 
a także dziesiątki liceów t echnicz
nych. W roku ubiegłym. w Stalina
badzie powstał Tadżycki Uniwer
sytet Państwowy1 

„PRZEBUDZE1''IE STEPU" 

Nakładem Burint·Mongol:;kiego Wy• 

rlu, nictwa Litt'rntury w Ułan-Ude uka 
zał •i{I pi~n1 szy ,\ielki ut\\·Ór Uierac• 

ki w h•zyku buriat·nwnp;olskim. Jest 
nim powidć pisarzn Zamso Tun. ,„wwa 

czało 152 uczniów, . pl. „Przebudzenie btepu'", której akcja 
Trzy szkoły początkowe oto . toczy się w stepie Zabajkalskim " ~ 

wszystkie placówki oświatowe> kresi~ wojn17 domowel.. 



• 
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W gnieździe ·gorskiego orła 
ludzkości 

0 oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooeoo•oooooooooooooooooooooooeooooooooooon•ooooooooooooooooooo 
~o ·~ 

r Towarzysz Sta I i n I - nieustraszonego boiownika o · szczęście 
„Siąd pochodzi wyjątkowy 

c1'CTwiek. Stąd wyszedł, by roz
p(Jcząć swoją owocną dzliałalność 

całkowicie pośwrięconą sprawie 
proletariatu i socjalizmu„." 

„Dzię.ki sile swego rozumu, 
<'harakteru i serca - ten wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie
wają.cych czynów. Może góry 
GI"nzji dały mu tę siłę.„" 

„Oto zakątek, gdzie słoi1ce 

wzeszło nad ziemię„." 
„Przychodzisz tu jak do swego 

sumienia. Ogarnia cię pragnie
nie, aby stać się godnym wiel· 
kich <'tasów, aby oddać narodowi 
wszystkie swe siły.„" 

* • * 
Dnia 21 ltrudnia 1879 roku w 

małym domku, znajdującym się 

·w niewielkim gruzińsfoim mieście 
Gori urodził się Wielki Wódz mas 
pl'3cujących całego świata, Józef 
Wis!'arionowicz Stalin. 

Domek ów jest miejscem piel-

t w oczach wielkiego pisarza i 
0o 0°

0 
0 ooooooooooooooooo-oooooooooooooooooooeooooooooooooooooooooooooreoooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooo 

Znakomity powieściopisarz du{1 I do jej żywotnej części, pragnącej 
ski, autor „Ditty, c6rki człowie- zbudować nowy, lepszy świat. 
ka", Martin Andersen Nexo opu- Imię Stalina błogosławią nieszczę 
blikował w roku 1939 artykuł, w śliwi i uciskani, a przeklinają cie
którym czytamy między innymi: miężyciele. 

„Sukces i szczęście Związku 
Radzieckiego wynik.i z tego, ie 
tt steru jego rządów stoią dwaj 
działacze na miarę światową -
Lenin i Stalin. jeden z nich za
stąpił drugiego - jak syn ojca. 
Lecz żaden z nich nie spadł z nie
ba. Wyrośli oni z proletariatu 
światowego, jako żywe uosobie
nie jego najlepszych sil. Nie ma 
w nich niczego przypadkowego, 
jak to się zdarza u przywódców, 
będących przedstawicielami re
formizmu w zachodnia - eMopej
skim mchu robotniczym. Kaidy 
ruch ma takich przywódców, na 
jakich sobie zasłużył. 

* 
Stalin jest towarzyszem każ

dego robotnika. O jego wy
jątkowym znaczeniu ;ako działa
cza politycznego wystarczająco 

wyraźnie mówi obecna sytuacja 
światowa. Siły swe czerpie on 
z dążenia całej ludzkości do ży
cia, które byłoby godne człowie
ka. Pod jego mądrym kierowni
ctwem w Związku Radzieckim 
urzeczywistnia się stare marzenie 
uciskanych o życiu bez panów i 
slttg, bez wyzyskiwanych i wy
zyskiwaczy. 

Potrzebna była wielka mądrość i 
dobroć, aby wypełnić to zadanie. 

Z wszystkich krajów świata 
oczy mas kierują się na Związek 
Radziecki. Oczy mas, wśród któ
rych jest jeszcze wielu podejrzli
wych, jako że okłamywan9 ich 
zawsze na każdym kroku i tru
dno im uwierzyć, że tym razem 
oszustwa nie będzie. Siły prze
szłości czyniq wszystko, co t·ylko 
możliwe, aby posiać nieufność. 

Lecz liczba tych, którzy wie
rzą w życie wzrasta. Tego, co 
nadchodzi nie można już nego
wać, a wśród tego, co będzie, gó
mje postać Stalina, szczodrze ob
darzonego wszystkimi najpięk

niejszymi cechami człowieka pra
cy - jedynie w większej skali. 
Kaidy przodujący robotnik w tej 

grzymek tysięcy ludzi. Do Gori 
napływają niezliczone rzesze ro
botników i kołchoźników, żoł
n.'ierzy i studentów, uczonych d 
artystów, obywateli wielkił!go 

radzieckiego „nar-Odu stu naro
dów" i gości zagranicznych. 

Gori - miasto. gdzie się ur-0dził .Józef Stalin Wielkość Stalina - podobnie 

jak wiei kość Lenina - leży w 

• Przed Stalinem stało wielkie i) postaci - silnej i prostej, mądrej 

aby - w słowach pełnych Odwiedzają gorri.jski Dom-Mu· ta, 
zeum mieszkańc~T Moskwy i Le- wzruszen'a - wyrazić w gorij
n jngradu. Tbil!si i Chabarowi:;ka. skiej księdze pamiąt!rn\•:e.i swnją 
Kijowa i Teodozji, Saratowa ~ gorącą m•łośc. µodz;w ~ .szacullek 
i Riazania. Baku i Ervwania. dla genialne~o StaEna. 
Mińska i Kirowobadu. Krasnorlo· .,Widok małe~o domku, każda 
nu i Archangie1ska. Stalingradu ulica Gori, kaid~· pamiętny ka-
1 Ałma-Aty„. A obok nich spot- miefi r.zepcą naszemu sercu -

Stalin, Stalin. Stalin". kamy tu wycieczkę chłopów cze-
chosłowackrich czy albańskich, Tak napisała w księdze pa
delegację działaczy społecznych miątkowej grupa przedstawicielii. 
czy kultwralnych z N.iiemiieckiej ukraińskich mas pracujących, 
Republilci Demokratycznej czy zamykając w tej prostej, bezpo
Finlandii, Brazylii czy Kuby, średniej wypowiedzi wielką 
Indii czy Korei.„ treść. 
Tysiące ludzi śpieszą do miej

sca. stanowiącego świętość nie
tylko dla narodów mdzieckich, 
ale i dla wszystkich ludów świa-

Bo Stalin to imię, które pobu
dza do walki o nowy ład, o spra
wiied1iwość narodową ń. ąpołecz· 
11ą, o pokój i postęp. 

„.,„„„„.„.„„„.„„„„„„„„.„„ouuuun1nuuuuu11UttlłUIUlłUUllHtłllłłflłllłtlłUłtfUUłUłlłłttllłłłUlłllllllUłł 

PABLO NERUDA -
Dwa zaproszenia 

Jak wiadomo, mój kraj jest 
najdalej położony spośród kra
jów Ameryki. Na jego odosobn:.e 
nie złożyły się: potężny łańcuch 
Andów, morze i... foodalizm. 

A jednak niedawno, oczy wiel 
kich mocar.s tw zwróciły s~ę m tę 
zapomnianą :i pokrzywdzoną 
krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za
proszeni.a do siebie dwóch l!>rzed 
stawicieli narodu chilijskiego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał... głównodowodzącego ar
mii chilijsk\ej. Co do mnie -

bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia. Przywtózłbym 

orawdy głoszone przez Puszki
na, pieśń i sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow 
ski.e, wznoszące się z ruin - i 
oblicze poety, pr "0bne do obli

cza zdzhvionegQ anioła. widnie
jące w pałacach i na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach sa
molotów w białe noce len•.n
gradzkie - i "!.' olbrzymiej- fa
bryce traktorów świeżo odbu
dowanej w mieście po tysiąc
kroć bohaterskim - w Stalin-

nie jestem generałem. jestem po gradzie. 

prostu poetą - a jednak zapro W ten sam sposób, w jaki od 
siło mnie w tym samym czasie budował swoje miasta i fabryki 
do sieb ie wielkie państwo. Pań oraz ogólny dobrobyt ludności 
stwem tym był Związek Radzie - Związek Radziecki. odtwarza 
cki. I tak, w chwili, gdy chilij• rzeczywiste oblicze swych wie1 
ski gennał wyruszył w drog~, kich twórców i zapoznaje z ni 
węsząc już z daleka za bombą mi cały naród. 
atomową - ja oqlatywałem na 
uroczystości r oczn icowe ku czci 
poety d awnych czasów, wielkie 
g) p"ety, piewcy pokoju, Alek
sandr a Sierg ie jew icza Puszkin a. iiej. 

Generał dawno już powró~ił Z jednej strony widziiny . Żf' 

Te dwa zaproszen·a - to 
klucz do zrozu m•en ia wszys tkie 
go, co dzie je się w chwili obec-

~dy ·unos\ się na chwilę dolaro 
do mojej ojczyzny. Ja nie mo-

W:l kurtyna - to ·wyłącznir po 
gl em powróc~ć, między innymi 

to, by uprzytomnić choćby z cb 
i dl"tPgo, że nie byłen.1 pewien, 

Jeka generałom amcr,vkań•k im 
czy w zapas:e kul, zakupionych 

możliwośc' m '•Sl)\veqc zn : ~·'.t%P
v. czasie pcd r ·1ży p rzez generała 

·\ia. ktńrnni szc7. ·ci sit; 7. n'"- 1 
- n:e zn aJ:dzie się kUka p1·zezn a 

·:11' erną pychą ogron;ne p <1 11-
czonych dl~ mnie. 

st wo. I Faktem jest, że od chwili po-
w r otu , generał ten, spełniając Tymczasem z . drugiej st~ony.' ' 

Bo Stalin to imię, które zna-
czy: przyjaźń i braterstwo naro- tym, że 7ego osoba ;est niejako 
<lów, szczęście całej ludzkości. morską latarnią dla uciskanych 

Bo Stalin to imię, które jak , li całego sw iata, a zroc em wepo-
gw~azda przyświeca zwycięskie· 
mu pochodowi socjalizmu i ko- koju i trw ogi dla możnycb. Le-
munizmu. nin i Stalin należt:f do fodzkości, 

trudne 
1 

zadanie budowniczego no-} i cz~jnej, prz~z~rnej i pełnej. o~
wego swiata. Trzeba było wyko- dama - powmzen dostrzec szebze 
rzystać wsz:;1stko, co najcenme7- i sw ój świat. 
sze, co pozostało po ginącym Czas na! eży do Stalina. Setki 
świecie, aby stworzyć nowe, go- milionów ludzi na całym świe
dne człowieka życie. lFiele prze-1 cie myślą o nim z uczuciem głę
ciwności trzeba było zwalczyć. bokiej wdzięczności. 

Sztuka, która zbliża do milionowych mas 
p.o§tać qenialneqo H'odza 

całej po§tępowej ludzkości 

W najtrudniejszych momentach walki rewolucyjnej zawsze przJ
boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 

„Lenin w Październiku") 

"' * • „Zakres .:agadttień interesują- i wreszcie rozwiązywanie najbar· 
cych Stalina - czytamy w wy· dziej skomplikowanych zagad· 
danym niedawno przez „Książkę nień teorii i praktyki wojennej" 
~ Wiedzę" krótkim życiorysie ge- Wszechstronne uzdolmenia i 
nialneg-0 Wodza postępowei ludz· zamiłowania towrurzysza Stalina 
kości -jest niezmiernie rozległy: wywarły również potężny wpływ 
najbardziej skomplikowane za- i na wspaniały rozkwit socja
gadnieuia teorii marksizmu-leni- 1istycznej kinematografii radzie
nizmu - i podręczniki szkolne dla ckiej. 
dzieci; zagadnienia polityki za· 11 styczn ia 1935 roku - w 
granicznej Zwiazku Radzieckiego dniu, w którym kinematografia 
- i codzl'.lnna troska o dobry i-arh;ecka obchodziła 15-lecie swe 

gment ze wspaniałego eposu filmowego o bitwie stalingradz
kiej (genialny wódz, Stalin, w xozmowie z tow. Wasilewskim) 

„Czapajew", wielkość naszych 
czynów historycznych, walkę ro-
botników i chłopów Związku Ra· 
dzieckiego o władzę, mobilizują
cych naród do wypełnienia no
wych zadań i przypominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud
nościach budownictwa socjalisty· 
cznego. Władza radziecka ocze
kuje od waszych mistrzów od· 
ważnego przeniknięcia, w no
we dziedziny „najważniejszej" 
(Lenin) „i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk - sztuki fil
mowej". 

Jak wiadomo, powyższe wska· 
zówki Stalina stały się progra: 
mem dalszego rozwoju i 1mpul
sem do nowych osiągnięć twór· 
czych f.ilmu radzieckiego, które 
mieliśmy możność pod:viwiać 
rhoćby z okazji ostatniego festi-

gadnień wojny i pokoju itp. -
film radziecki zadz.iwia rów
nież umiejętnością oddania przy 
pomocy języka filmowego nie
śmiertelnego dzieła Wielkich 
Twórców WKP(b) i Państwa Ra
dzieckiego - Lenina i Stalina. 

Miliony ludz.i, którym nie przy 
padła w udziale zaszczytna moż
ność oglądania żywych postaci 
Lenina i Stalina, mogą oglądać 
na ekranie ich obraz i życie w 
filmie „Lenin w październi1>u" 
czy „Lenin w 1918 roku", w f il
mie „Człowiek z karabinem" czy 
„Przysięga", w filmie „,Vidki 
przełom" czy „Bitwa o Stalin· 
grad". 

I.:enin w przyjacTe1~1ej l'OZntoWie z najwybitniejszym uc7mie:ro 
swoim i współpracownikiem Józefem Stalinem (na zdjęciu -

scena z filmu „Człowiek z karabinem") 

w alu filmowego w ramach Mie
siąca Pugłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieck'.ej, festiwalu, 
b~dącego przeglądem niezwykle 
bogatego ideolog:cznie i artysty
cznie dorobku kinematografti 
ZSRR. 

coś, co uważa zapewne za swój gdy tylko potrafimy przerukną~ ; 
obowiązek _ pisze artykuły z żelazną. k:utyn7 oszczers~wa, kto I 
_, 'e<l . rtyki nawołu- 1 rym us1hq e się o toczyc nowy 
tZ . zmy geopo i , • . 1 1 1 • . , • I· 1· 

b 
. . · k swiat - oc ; i:lll (l .s i ę nes1vm o- tan urządzen m1ejs Cl<'h sto tcy 

· 1c do pt"e" razema mego ·ra 1 • • 

Sławiąc wielkość czynów histo 
rycznych i walkę Tobotn·ików i 
chłopów Związku Radzieckiego, 

go istnienia - .Józef Stalin po- poruszaj ąc i zgłębiaj ąc współczes 
stawił przed realizatorami filmo· ną rzeczywistość radziecką oraz 
wym; ZSRR nowe zadan ia: 

Kino to „siła w ielka i nleoc~
niona" - powiedział tO\\ arzys; 
Stalin. Nieoceniona - rzeczywi· 
ście. Właśnie bowrem w związki• 
z przypadającą w dniu 21 b.m. 
rocznicą 70-lecia urodzin towa
rzysza Stalina i odbywającym się 
na tę cześć wyświetlaniem filmów 
lemnowsko-stalinowskich z.bliży 
ona z ekranu postać ge11i!lln~go 

Generalissimusa, Chorążego Po· 
stępu i Pokoj<u i Wielkiego P i·zy
jaciela Polski do szerokich mac. 
miłującej go i pod·dwiającej lud 
nośoi naszego kraju. 

• '- L · • • • · czóm Wbl 11 1 ał e zw\ c'0s lwo i:ie- irn( faria<'k1ej ; stworzenie Wie]· 
.'.U w ar<>l!nał WOJOY rruę<lzykon n:uszu nad cz<. m _ i kult dl,i i !tiej Półn?cnej !'rogi Mo~ :kiej -
l) 11en talnej. . <:r• I i osuroume bagien Kolchidy; za-

, • .. wkładu k .ilturalnego przeszło __ •. ~adnienia rozwoju literatury i 
Gdybym był mogł p owrocie który stał sie udziałem całego Dd - l sztuki ra<ltie<'kiej - i redagowa-

do kraju, przywiózłbym ze so- r-0du. nie statutu życia kołchozowego 

„Władza radziecka - pisał To· obrazując bohaterską przeszłość 
warzysz Stalin. - !><'Zekuje od n?r odu rosyjskiego i innych brat
'Yas nowyc1! osiągnięć, nowych nich narodów ZSRR, wkraczając 
filmów, sławiących podobnie jak I w dziedZ:ne wienzv. nracv. za-
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PIĘC LAT ISTN ENIA 

Centralnej Szkoły Partyjnej 
,-. W grudniu 1944 r. w okresie, 
kiedy w kraju toczyły się jeszcze 
ciężkie zmagania z hitlerowskim 
okupantem - na pierwszym wy
zwolonym skrawku ziemi pol
skiej - w Lublinie powstała CEN 
TRALNA SZKOŁA PARTYJNA. 
Zaraz po wyzwoleniu Lodzi -
Szkoła przenosi się do naszego 
miasta i tu w nieporównanie lep 
szych warunkach prowadzi nadal 
swą pracę. 

Partia marksistowska, Partia, 
będąca wodzem mas pracujących. 
musi stale i nieustannie dbać o 
kadry, musi te kadry szkolić; wy 
chowywać ludzi zdolnych do rea 
li_zowania zadań Partii, do obję
cta kierownictwa politycznego. 
Dlatego też Partia - przystępu
jąc do tworzenia władzy ludowej. 
przystępując do wypełniania wiel 
kiego planu przemian politycz
nych i gosp.odarczych w naszym 
kraju - musiała przede wszyst
kim zająć się wychowaniem kadr, 
zclolnych do wcielenia w życie 
tych zadań. 
Dziś - po pięciu latach można. 

powiedzieć, że nic ma chyba w 
całym kraju powiatu, nie ma mia 
sta - gdzie nie byłoby absolwen 
tów Centralnej Szkoły. 

Wśród absolwentów Szkoły 
jest 263 sekretarzy K. P„ K. M. i 
!';:. D. - 342 instruktorów K. W. 
i K. P. - 55 kierowników Wy
działów K. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadniczych j 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło Szkołę 4.406 absolwen 
tów. 

szkolarstwo i oderwanie od mas, 
od codziennej walki klasowej. 

DOROBEK SZKOŁY - tosta
le rosnące bibliotek;i, to wystawy 
i pomoce naukowe. 

DOROBEK SZKOŁY - to 
wreszcie - coraz wieksza troska 
o zdrowie słuchaczy, · stworzenie 
im jak najlepszych warunków do 
pracy. 

Występowały oczywiście, w pra 
cy Szkoły również pewne braki 
i niedociągnięcia. Mało było jes:i. 
cze doświadczenia, życie wysuwa 
ło wciąż nowe zadania. Ale w 
walce z niedociągnięciami, z trud 
nościami doskonaliły się metody 
pracy, rosło doświadczenie. 

Szkoła jest DZIEŁEM PARTII 
- osiągnięcia Szkoły - to osią
gnięcia ParHi - która kii.eruje, 
daje wytyczne, otacza opieką, a 
Partia marksistowska nigdy nie 
zatrzymuje sie. nie zadawała sie 

osiągnięciami, lecz stale i ustawj 
cznie doskonali się, ulepsza styl 
pracy, przezwycięża istniejące 
jeszcze braki. 

I dlatego dziś - podsumowu.
jąc krótko wyniki pięcioletniej 
pracy Szkoły - można stwier
dzić z całą stanowczością - że 
choć zrobiono wiele - ale jeszcze 
więcej pozostało do zrobienia. 
Szkoła Centralna nie zatrzyma 
się na dotychczasowym dorobku, 
a STALE I CIĄGLE ULEPSZAĆ 
BĘDZIE METODY SWEJ PRA
CY - I DA PARTII JESZCZE 
WIELE TYSIĘCY ODDANYCH 
SPRAWIE KLASY ROBOTNI
CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 
ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO
MOŚĆ MARKSIZMU - LENINIZ 
MU POTRAFIĄ STOSOWAĆ W 
CODZIENNEJ PRAKTYCE. 

Celina Budzyńska. 
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BILE·USZ 
CO Ml DAŁA SZKOŁA 
Absolwenci o Centralnej Szkole Partyjnej PZPR 

Ucząc się hlstorii ruchu robotni- I Po trzech miesiącach poby·tu w I Wyszłam ~e szkoły i~eologic~e 
czego wid!Z:ieliśmy na przykładzie szkole stanąłem na mocnym grun- siQna, uzib.roJona w oręz marksiz
hiisto;yCZillym, jak kapita•li.ści usiło- c~e. Zacząłem irozpoznawać wszY?t- m1:1 - le~ru:mu. J.es.tetT?- pewna! ~e rz: 
wali za pomocą swoich wtyczek roz kie me błędy dcn:ychcz~s _POpełn·~a- te'.] dro?1. mgdy rue zeJd~, ~dyz Jest 

d · , d t . 1 . ne w pracy orgamzacyJne'J. WpaJa- to własrue 1:a diroga, ktoreJ szuka-
sa zic 0 .wew.ną rz . rewo ucyJnY ne mi prz.ez prelegentów i grupo- łam po omacku i którą oświetliła 
ruch roboti:1czy. Cze!-"Piąc z tak. b~ga wych wiadomości powoli lecz syste- mi Cenitrai1na Szkoła. 
tego materiału, mozemy, realizuJąc matycznie zaczęły się układać tak, W rz:wiązku ze zbliżającym się 
wytyczne III Plenum KC PZPR, ruie że dyskutując, utrwaliłem &wą wie- pięcioleciem istnienia Centralnej 
maskować tych wszystkich, którzy dzę i nauczyłem się bić wroga kla- Szkoły !Przesyłam kierownictwu go
by próbowali podważyć rewolucyjną sowego - tu poznałem jego moc- rące życ:zenia dobrych wyników pra
jedność naszej Partii. Uzbrojeni w niej~e ~ słabsze strony. . cy nad dalszym r02Jwojem Central
teorię, jaką dała nam szkoła par- . Htsto.i;ia WKP(b) :r:ia~~yła :nrn~ nej Szkoły. 
tyjna możemy lepiej spełniać nasze ~e Pa~a, aby zw.i.:cięzyc, m~1 b;yc Absolwentka IV Kursu 

~ .· . · , . , Jednolita, zdyscyplinowana, ze siła HETMA~SKA 
o?owiązki, ~ealizowac kcn:sekw~:it- Partii wypływa ze świadomości jej Przewodnicząca 
:rue wskaz~i;i1a. C~ntr~lnego ~omhe- członków. Woj. J\ady Narodowej w Poznaniu 
tu. Z okae.J1 ipięClolecia naszeJ szko- Ostatnie miesiące pobytu w szko
ły przesyłam ;proletariackie pozdro- le - to tiul: tęsknota do pracy -
wienia Dyrekcji, kierownikom grup to plany - to kształtowanie nowych 
i wykładowcom, przyrzekając uzy- metod pracy. 
skaną w szkole partyljnej wiedzę Rozpatrując pracę organizacji mu
nieść jak najszerzej między masy szę stwierdzić, że nasze osiągnięcia 
robotnicze. wypływały z ciężikiej codziennej pra 

Absolwentka I Kursu PZPR cy, że wła8nie szkola nauczyła mnie, 
HELENA KĘDRAK - j~k kierować organizacją, b~ s~ 

Kierow. Wydz. Kobiecego ła si~- heg~monem klasy robotmazeJ 
Komitetu Łódzkiego w z.an.ład'L1e pracy .. 

Absclwent VII Kursu Centr. Szkoły 
PPR 

JAN TOMA 
I sekretarz organizacji podstawowej 

przy PZPB Nr 3. 

Szkoła nauczyła mnie mówić. prze 
zwyciężyła \.Ve mnie nieśmiałość i 
niepewność. Wiedza w niej zdobyta 
i e:a'1ecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiania wiado
mości, co pozwoliło mi spełnić obo
wiązki pracownika partyjnego. Ży
wiołowe do 1939 r. przyw:ązanie do 
Partii przerodziło się pod wpływem 
nauki w świadomą wolę i świadome 
działanie. 

STANISŁAW BARTCZAK 
I sekretarz KP - Włochy 

Z Centralnej Sz,koły -nie tylko wy 
nosi się :zmaijomość teorii. Tam uczy 
się również dyscypliny partyjnej, 
tej świadomej, opartej o krytykę i 
samokrytykę dyscypliny, tak ko
niecznej w rewoklcyjnej Partii, 
gdzie wszystkie wahania, wszelki 
oportuni= iprowadzą do osłabienia 
bojowości i wyrządzają niepoweto
wane szkody. 

W Centralnej Szkole ucrz:yłem się 
również kolektywnej !Pracy, co ma 
olbrzymie rz:naczenie dl.a członka Par 
tii ;rewolucyjnej, pon:iewa.ż każde 
nasze posunięcie powinno być spraw 
dzone i przemyślane w gronie towa
rzyszy. Jest faktem nieodpartym, że 
ktokolwiek odrywał się od kolekty
wu - ten tracił jednocześnie kon
takt z nauką. 

Z powodu tych wszystkkh wymie 
nionych przyczyn i jeszcze wiełu :in 
nych, ws.pomnienia moje o szkole są 
ściśle związane ze rzmianą w m')im 
sposobie rozumowania, pojmowania 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed pójściem do szkoły widziałem 
w innym świetle, a po wyjściu ze 
szkoły widzę ;również :inaczej. 

Jednym z najważ.niejszych me.ich 
osiągnięć jest poznanie zasad Sotra
tegii i taktyki re•wolucyjnej, które 
chronią członka Partii rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowości. Nie można, oczywiście, oceniać 

dorobku Szkoły tylko według iloś 
ci słuchaczy - chociaż i cyfry mó 
wią wiele.„ 

Dorobek Szkoły - to stale dos. 
konalenie metod nauczania - od 

Słuchacze I-Rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZPR 
podczas wykładu 

Nie mogłabym się uporać z trud
nościami, gdyby nie wiadomości. ja
kie zdobyłam w Centl'alnej S!.kole. 
Jasne jest, ~e skorzystałam ee wska 
zań kierownictwa szkoly, aby po za 
kończeniu kur:łu pogłębiać i rozsze
rzać swe wiadomości w celu podą
żania za rozwojem wydarzeń. 

Absolwent Vill KlU"Su 
LEON WALASZCZYK 

sek.r. Dzielnicy Górnej l'ZPR 

dość jeszcze prymitywnych w 
1945 roku, do coraz wyższych form. Echa narady naukowców i racjonalizatorów • • &; J J d.,, f lt .1 I ( f). ł 

Dorobek Szkoły - to wycho
wanie kadr własnych wykładow
ców, rekrutujących się z byłych 
sJuchaczy. 

Dorobek Szkoły - to doświad
czenie pracy praktycznej. Nie by 
ło w ciągu tych pięciu lat ani je 
dnej akcji, w której Szkoła nie 
brałaby udziału - poczynając od 
reformy rolnej na 7iemiach Jubel 
skich, w której brali udział słu
chacze I-go lubelskiego kursu, -
aż do akcji sprawozdawczej po 
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Udoskonalamy spósoby· prodUk •• 
C]l. 

RozUJój 111qnalazczości robotniczej 

III Plenum. 

Ruch racjonalizatorski zatacza u nas coraz szersze kręgi. 'V 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 
rym nie działałby klub racjonalizatorów i wynalazców. Pomoc, 
udzielana robotnikom przez techników oraz kon1>truktorów, przy 
nosi wspaniałe rezultaty. Iloś:! pomysłów racjonalizatorskich wzra 
sta z każdym miesiącem. W wielu zakładach, w których od 1945 
roku do ostatnich czasów pn:eprowadzono zaledwie kilka uspraw~ 
nień, obecnie, od chwili pow'3tania klubó,,-, wyłania sie ich często. 

Łódzka organizacja partyjna pa kroć kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt. $wiadczą o tym stale na~ 
mięta słuchaczy Szkoły w rozmai pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono. 
tych akcjach, zna ich z systema- szą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 
tycznej współpracy. Ten stały bów racjonalizatorów. 
kontakt słuchaczy z codziennym Korespondentka Zjednoczenia Prze J dnoczeniu zorganizowano klub racjo~ 
życiem Partii :- pozwolił na uni- mysłu Artykułów i 'l'kanin Technic1.~ I nalizatorów. Będzie miał on swą. sic 
knięcie największego nie~ezpie- nych, to\L Irena Dąbalowa, powiada dzibę w gmachu Państwowych Zakła 
czeństwa, jakim mogloby się stać I mia nas, że w tych dniach przy Zj<! dó~, Wyrobów Drzewnych przy ul. 

Wólczańskiej 206. Klub zaopatrzony 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
<kle oraz jn;.trumenty. Otworzono 
równiei na terenie Zjednoczenia po. 
radnię techniczną, udzielającą facho
wej pomocy w dziedzin.ie różny(!h 
zagadnień, dotyczących u11p1·a,vni2ń 
produkcji. Nowa placówka niewątp1i 
wie przyczyni się także znacznie d.) 
wprowadzenia różnych ulepszeń w 
zakładach podległych Zjednoczeniu. 

Tow. J. Tqrnasiuk, korespondentl::t 
z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
dością, że w zakładach. przed kilku 
dniami zorganizowa,10 podobny klub. 
Współpraca techników z robotnikami 

Przewrót w wiedzy i praktyce rolniczej (Il) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 

Poniższy artykuł jest dru 
gim z kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 
uprawy 1gleby W. R. Wi· 
liamsa, który jest podsta
wą nowoczesnej agrotechni 
ki radzJeckiej. 

Struktura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunkó"v 
jej urodzajności. 
Glebą w strukturze - nazy

wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w <:ząstki. więk 
sze czyli w gruze~ki, zalegaj ą· 
ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
ka piasku, pyłki gliny, drobin· 
ki organiczne) w całej warstwie 
ornej nie są zespolone, mówi
my, że gleba znajduje się w sta 
nie luźnym i nazywamy taką 
glebę - glębą b ez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 
rozwoju roślin. 

W glebie luźnej bez struktu· 
ry, cząsteczki leżą tuż przy so
bie i n ie ma między nimi wol
n ego m iejsca dla przeplywu 
;powietrza. W taki.ej glebie ~st· 
nieją tylko wąskie kanaliki. 
;wskutek tego opady nie spły· 
wają w głąb, lecz nasycają ca
łą glebę. Po dojściu do pew
nej ~łębokości przesiąkanie u-

staje, a ca.ły nadmiar wody 
spływa po powierzchni. Wi- · 
liams dowiódł, że w glebę bez 
struktury może wsiąknąć zalc· 
dwie 30 proc. opadów, l'eszta 
zaś ścieka po powierzchni bez 
korzyści dla gleby. Powietrze 
w takiej glebie .zostaje z kana
lików całkowicie wyparte przez 
wodę. Stwarza to warunki roz 
woju bakterii obywających się 
bez powietrza, t zw. anaerobów, 
które nie przetwarzają szcząt
ków organicznych na związki 
przyswajalne dla rośliń. Do
pływ żywności przerywa się. 
Przy pogodzie woda znajdująca 
się w kanalikach gleby podsią
ka do góry, jak nafta w kno
cie i paruje, a gleba prędko tra 
ci wilgoć i wysycha. 

W kanaliki wchodzi znów po 
wietrze - pracę rozpoczynają 
b akterie aerobowe. przybywa 
p r zyswajalnego pokarmu, lecz 
brak wody nic pozwala rośli
nom go zużytkować. 

Gleba bez struktury jest gle 
bą złą, o niepewnych wahają-

cych się urodzajach, zależnych 
od pomyślnych warunków po
gody. Taką urodzajność gleby 
Wiliams nazyw'a - żywiołową. 
Zupełnie inne procesy zacho 

dzą w glebie o strukturze gru
zełkowatej. W takiej glebie 
między gruzełkami istnieje wię 
cej miejsca dla powietrza, zaś 
kanaliki są tylko wewnątrz gru 
zełek. Przy opadach woda ła
two wsiąka w glebę i nasyca 
gruzełki. Gdy opad jest więk
szy woda zbiera się na podski 
biu i dalej przesiąka w głąb. Do 
piero po nasyceniu podskibia 
nadmiar wody spływa bardzo 
wolno po warstwach gl!ny we
wnątrz gleby. W ten sposób 
opady zostają w całości pochło 
nięte przez glebę. 
Ponieważ nawet przy dużych 

opadach przestrzenie między 
gruzełkami są wolne od wody 
i napełnione powietrzem - pro 
ces działalności aerobów trwa 
dalej i rośliny mają zapewnio
ny dopływ pokarmów przyswa 
jalnych. Następuje podzia~ pra 

cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
!i!dzie nie ma powietrza pracują 
bakterie anaerobowe rozkła
dając szczątki organiczne na 
próchnicQ i tworząc jakby za
pas pokarmów. Na powierzch 
ni gruzełek otoczonych powie
trzem pracują bakterie aerobo 
we przerabiając nieprzyswajal 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer
wy w dopływie żywności dla 
roślin. Dopływ ten jest stały, 
ponieważ zapasy pożywienia 
znajdujące się wewnątrz gruze 
łek nie ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie aero 
bowe. Wprost przeciwnie -
xozklacl ich jest powolny. Na 
stępuje on w miarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle
bie ze strukturą (przy tych sa
mych opadach) jest - jak do· 
wiódł tego WUiams - TRZY-

KROTNIE WIĘKSZY. 
Gruzełkowata struktura gle 

by jest jednym z podstawo
\vych czynników jej urodzaj· 
ności. W takiej strukturze za
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wc.:.\.v i uowietrza. 

B. B. 

przynosi doskonałe wyniki. Robotni· 
cy masowo zgłaszają :swe pomysły, 
ulepszenia, wynr.lazki. · W ciągu za
ledwie kilku dni opracowano jui 5 
wniosków, a 10 dalszych jest w trai( 
cie xozpatrywania. Najciekawsze są 
pomysły tow. tow. Grodzickiego, Ja
saka i Krysiaka, które przysporzą, 
prawdopodobnie zakładom wielomilb 
nowe oszczędności. 

Klub racjonalizatorów w PZPW 
Nr 2 m·ządza kurs kreśleń technicz~ 
nych. Kurs ten będzie wyposażony 
we wszystkie potrzebne przyrządy. 
Zarząd klubu czyni c.becnie starania 
o lokal, w któryn1 mógłby częściej n
rządzać zebrania dla wsp'ólnej WY
miany myśli. 

sza Stalina. Postanowił mianowiciG 
urzeczy\vistnić swój pomysł racjona_ 
lizntorski, pokgający na sporządza· 

niu specjalnych wykrojników do wy
rabiania szpul na transformatory sił 
ciowe. Dotychczas podczas S~miu g3 

dzin wykonywano 10 szpul. Po zasto 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie można będzie wy 
produkować 200 szpul. 

Klub w „Bawełnianej Szóstce". roz 
winął się poważnie i liczy już 'W 
członków. Każdy racjonalizator po 
złożeniu wniosku zostaje natych
miast przyjęty do klubu. Zaś każdy 
zgłaszający się z projektem, może 
otrzymać zlecenie do stolarni lub ślu 
saru'i, gdzie uó:iela nrn się wszelkiej 
pomocy, niezbędnej do urzeczywist
nienia racjonalizatorskiego pomysht. 

Korespondent z Warszawsko-Lódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewne_ 
"'O donosi nam o bardzo ciekawym 
~lepszeniu, dokonanym przez ob. ob. 
Sobczyńskiego i Jurka. Dzięki temu 
udoskonaleniu skrócono czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 mim1t 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dukcji. 

W Łódzkich Zakładach Wytwór
czych Aparatow Niskiego Napięcia, 

jak donosi nam ko~·espondent, tow. 
Jeziorski, przeprowadzono ostatnio 
wiele doniosłych ulepszeń w dziedzL 
nie elektromechanicznej. Na szczeg.>I 
ne wyrozmenie zasługują pomysły 

ob. Cetlicera. Ten wybitny racjonali I 
zator podjął piękne zobowiązanie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Towarzy. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegle~o 
miesiąca zatwierdzono 6 wniosków 
racjonalizatorskich. Najbardzj.ej war 
tościowe okazało się usprawnienlie 
przewodniczącego klubu racjonaliza_ 
to1·ów, tow. Zawadzkiego. Obmyślił 

on projekt budowy nakładek alumi
niowych do sit zgTzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w wysoko 
ści 50.000 złotych. 

Sekcja racjonalizatorska przy ŁK 
PZPR pracu:je obecnie nad przydzie
leniem klubów racjonalizatorów i wy 

nalazców poszczeg9lnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stalą opiekę. 

· Współpraca robotników :: na
ukowcami, zadzierzgnięta ua 
pierwszej w ł:odzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo_ 
nalizatorskiego, przyniesie z pe" 
nością jeszcze szerszy, jeszcze 
wspanialszy rozwój racjonaliza
cji. Przyczyni się to wydatnie do 
uspra \vnienia procesów produkcyj 
nych i wzrostu oszczędności, a u_ 
zyskane w ten sposób sumy bę. 

dzie można przeznaczyć na budo
wę domów robot~iczych oraz na 
zwiększenie akcji kulturalno-
oświatowej. (Mm). 

• 
KUPON WEJSCIOWY 
na Imprezę Artystyczną 
,.GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w hali „WIMY", dnia 18.XII. o godz. 16-ej. 

Wycięty kupon służy jako bilet wstępu 

............ „ .• - ...................................... „ ....... „ •• „ ••. „ .• „„ .... „ •••• „. 
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ADRES REDAKCn: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

~uszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Towarzq!!iza Stalina 
Przegląd techniczny 

23 qrudnsa 
Stosownie do pisma Urzędu Wo 

5ewódzkiego Łódzkiego - Wy
dział Komunikacyjny w Łodzi z 
dnia 12.12 1949 r. Zarząd Miejski 
zawiadamia, iż przegląd technicz
ny w Tomaszowie Maz. nie odbę· 
dzie się w dniu 24.12 br„ lecz prze 
niesiońy zostaje na piątek 23.12 
1949 r., godz. 10. 

Jeszcze - 3 dni t 
We wtorek nastąpi zamknięcie 

!Wystawy dorobku młodzieżowego, 
otwartej w pomieazczeniach Robot 
:niczego Domu Kultury, 

Kto nie miał możności obejrzeć 
jej - winien skorzystać z dzisiej 
szego wolnego dnia i odwiedzić te 
niecodzienne, a wyjątkowo intere 
r.ujące zbiory. 

W stęp - bezpłatnY:i; 

„Pan Nowak'' 
Na ekralllie „Przedwiośnh'' w 

dalszym ciągu idzie aktualna. p~ 
na humoru komedia produk.CJl 
czeskiej pt. „Pan Nowak". 

Początki seansów w dniu dzisieJ 
szym o godzinie 15, 17 i 19. 

O godzinie 11 - popularD;Y po
ranek niedzielny, na który. me o~ 
wiązują, kupony i leg1tymacJe 
zniżkowe. Wszystkie miejsca po 
25 złotych. -Z odcinka brygad 
s1~ninsc\ow1cn remontów 

Zbliżający się dzień 21 grudnia - dzień 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina - jest poprzedzany :::ponta
niczną manifestacją na cześć naj·większego Przyjaciela Pol
ski i Przywódcy międzynarodowego proletariatu. 

Dzień za dniem napływają nowe zobowiązania, których 
realizacją świat pracy uczei Tocznicę urodzin Towarzy5za 
Stalina, dzień za dniem napływają. meldunki. o wykonaniu 
podjętych zobowiązań, o coraz lepszej i wydajniejszej vracy. 

Bo właśnie pracą czczony jest dziefr święta. święta na
szego Przyjaciela i Nauczyciela, święta w~zy:-itkich ludzi 
pracy. 

świat pracy robotniczego Tomaszowa w tej spont,anicz
nej akcji nie pozostaje w tyle. Tak jak ·wszędzie i u nas nrn~
żą się z dniem każdym nowe zobowiązania i nowe meldunki. 
Spośród napływających - część zamieszczamy poniżej : 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Brygady szybkościowych re- I Rol~otnicy odclzi~łu krepy -

montów kapitalnych oddziału w dmu 21 grudma zwięK::;z<>_ 
dzienną produkcję o 5 procent. 

skręcalni - zobowiązały się, Brygada ślusars~a .ob. Ad~1-
aby remonty, które w zobowią- ma ZaborRkiego zooowiązała się 
zaniach skrócone zostały z okre- \vvkonać roboty związane z bu
su trzech tygodni do pięciu dni dową destylarni siarczanu wę
- skrócić - z okazji rocznicy gla - do dnia 19 grudnia. 

Załoga Wytwórni Siarczanu 
urodzin Towarzysza Stalina Węgla Nr 1 zobowiąz1;1je się do 
jeszcze o jeden dzień i realizować dnia 21 bm. wydobyc zaległy 
.ie w ci~~u czterech dni. w basenach i studzienkach nc:t-

14romadzony od dawna siarczi:m, 
Załoga warsztatu naprawy który nie został ujęty w planach 

pompek melduje, że z _okazji produkcyjnych, a który po prZE 
zblizającej się uroc1Jystosci ·, v dystylowaniu da ok, o~o 400 ty-
roc, znicy urodzin Towarzys~a . ł d 
Jozefa Stalina - wyreperuje sięcy z . oszczę nosc1. 

Brygady ołowiaczy przy re
we własnym zakresie 25 pom- montach maszyn przędzalni-
pek wiskozowych. czych Nr 13, 1, 18 i 1 aparatu 

Pracownicy warsztatu mecha- Kestnera _ zobowiązują się 
nicznego - brygad remonto- czas pracy skrócić o 20 procent. 
wych przędzalni - zobowiąz'lli Pracownicv laboratorium III 
się w uroczystym dniu 21 grud- zobowiązali się pracować w dniu 
nia. wvkonać powierzone sobie 21 bm. 0 jedną godzinę dłużej. 
prace \v 115 procentach. Robotnicy i pracownicy orte-

Załoga warsztatu, blacharskif' su _ wzmożoną pracą w dniu 
go zobowiązała się przyśpieszyć 21 grudnia przekroczą dzienny 
roboty blacharskie dla remon- plan produkcyjny o 4 procent, 

Onegdaj z Fabryki Sztu~znego tów szybkościowych przy młyn- wykonując 108 procent planu 
fedwabiu wyjechała ekipa przed- kach, przyśpieszyć wykonanie dziennego. 
sta•..vicieli brygad szybkościowych wentylacji do dwóch maszyn Komórka Kontroli. Jedwabiu 
do. ,Lp<Izi, J>y w _ lfaj?ryc~ przę.dzalniczych _tex.try, ?'Yko-
Budowy Maszyn Włókienniczy~h nać gruntownie wentylacJę od- zobowiązała się w dniu święta 
omówić sprawy związane z term1- gazowacza Nr 2, wy.konac wen- pE'łnić bez pnerwy 24 godzinną 
nową dostawą części wymiennych, tJ;lac~ę przy maszyme p~zędzal- kontrolę całej produkcji, chcąc 
które w poważym stopniu wpływa mczeJ Nr 5 (remont kapitalny). tym skromnym czynem dołożyć 
ja na tok prac brygad remonto·- Brygada ślusars~a na oądzia- cegiełkę do budownic~wa Polski 
wvch le tomofanu zobowiązała się wy 

• · konać montaż krajarki elektry- Socjalistycznej. 
cznej o 6 dni wcześniej, niż to Brygada spawaczy ob. Włady ~lodem naszych artykułów 
przewidywał plan. '3ława Szymańskiego zobowiąza-

DOKP L bi• wyi"aśnia Robotnice i personel dozoru- la się W8Zelkie roboty, związane 
U ID - ~ący oddziałów sortowni, nawi- ,..; pracami szybkościowych bry-

Dyrekcja Okręgowa Kolei .P8:ń 
stwowych potwierdza przyJęc1e 
do wiadomości treści artykułu 
ogłoszonego w dzienniku „Głos 
Tomaszowski" z dnia 10.12.1949 r. 
pt. „usprawnić pracę k~ P~1:" na 
stacji Tomaszów Mazowiecki l po
wiadamia, że po szczegółowym 
zbadaniu udzieli Redakcji wyjaś-

j alni i manipulacji - zobowią- gad remontowych, skrócić w 
zali się w dniu 21 grudnia pod-
nieść swą produkcję jakościową czasie o 20 procent i jeszcze 
i ilościową o 5 procent. bardziej wzmóc dyscyplinę pra
Załoga tomofanu podjęła zo- cy. 

bowią.zanie, w myśl którego w Przytoczone meldunki i zobo-
okresie od 15 do 21 grudnia 
dzienna produkcja tomofanu wązania - składane w Radzie 
podniesiona zostanie 0 20 pro- Zakładowej i sekretariacie orga· 
cent. nizacji partyjnej - zaopatrzo-ni eń. 

•.• Teraz mnie kijem nie Wypędzicie 
Na marginesie 11 Tygodnia Walki z Analfabetyzmem" 

Proklamujemy na 1949 rok I wiat brzezińs~i, zacytował .m~m 
wi Jką państwową akcję któ I kilka, wypowiedzi . uczes.tmkow 

e . . . ' kursow początkowe] nauki czyta 
ra musi Jak w pierwszym r.o- nia i pisania, charakteryzujących 
ku dać duże rezultaty, akcJę, tę atmosferę. 
na którą jeszcze nigdy Polska Na jednym z kompletó~ w Fa 
się nie zdobyła, Będzie to ak- bryce Sztuczne~o .J~dw~b1u ~p~ 

· · · d bki · i przeprowadzoneJ JUZ w1zytaCJ1 1 
cJa, zm1er~a3ąca. 0 •• szy. e1 przy żegnaniu się z uczniami -
konkretne3 reahzaCJI . proste- od stołu podn iosła się jedna ze 
go hasła: ani jednego analfa- słuchaczek i powiedziała: 
bety w Polsce! - Nie chciałam chodzić na teri 

· · J C kurs, ale zmuszono mnie. Nie 
(z - expose premiera . yran· chciałam chodzić, a dziś za to, że 
kiewicza). . . kurs taki jest i ja się mogę M 
~d lls!yczn1a . br., kiedy to na nim uczyć chciałabym podzięko

pos1edzen 1u SeJmu Ustawodaw- wać. Chciałabym podziękować 
czego padły ~ 1:15t Premiera "J?rzy samemu Prezydentowi Bierutowi... 
toczone powyze3 słowa - na te~e Ta któl'a mówiła te słowa -na 
nie całego ~r~ju trwa ~a1ka z.nie leży do tych, którym burżuazja 
s~awną spusc1zi:ą rz~dow .kap1ta- nie dała szkoły, którzy od dziecię 
hstyczno • burzuazyJnych; analfa ::ych lat musieli stawać do pracy 
b_etyzmem. Walka ~ ktorą mu- i dopiero Polska Ludowa zatrosz 
s1my wygrać. ..:zyla slę ·o nich. 

O przebiegu tej wa1ki na na- Nie chciał też na kurs chodzić 

gdy zaczął je składać - wróciw
szy do domu przy naftowej lamp 
ce, siedział do późna w noc nad 
ks:ążką. 

Uczestnicy kursu w PZPW Nr. 
29 nie chcą przystąpić do egzami 
nów, bo obawiają się, że kurs się 
skończy. A dla nich-jak mówią 
- to jeszcze mało, oni chcieliby 
jeszcze parę miesięcy się uczyć. 

W Wilanowie - uczy się Ma
ria Lasota. Uczy się - choć m<1-
już 64 lata! 

• • • 
Widząc wspaniały pęd do nau

ki, widząc sukcesy-nie możemy 
nie spostrzegać, że jeszcze nie 
wszystkich analfabetów objęliś
my naszym zasięgiem, że jeszcze 
są ludzie, którym obca jest mowa 
pisanego słowa. · 

I tych trzeba zdobyć! Tych trze 
ba wciągnąć w szeregi uczących 
się. by prawdą się stało rzucone 
hasło: arJi jednego analfabety w 
Polsce. 

j ne są ?' p9dpisy zobowiązują
cych się i swiadczą o umiłowa
niu. jakim Generalissimus Sta
lin cieszy się u tomaszowskich 

robotników. W chwili obecne.i 
wszy t.kie oddziały i "·szysc~- ro
botnicy „J edynki" włączyli Się 
do te.( wspaniałej akcji. 

Fabryka Filców Techn cznych 
Poza zobowiązaniami, zawar- Również o 10 procent posta-

tvmi w liśc·!n <lo Tow. Stalina, wy nowiła w dniu tym zwiększyć 
i;łane.i.rn już przez załogę „Dwój produkcję załoga cewiarni. 

· Snowacz - ob. Jasiński wraz 
ki", a którPg-o tekst podalismy z dv.>iema natykarkami, podnie-
w dniu wczorajszym - napływa sie przeciętną rlzienną pro<luk
.ią dalsze zobo\Yiązania od po- cję 0 12 procent. 
szczególnych robotników i ca- Pracownicy war.:;ztatu mecha 
łych oddziałów. nicznego wykonają na tkalni 

l\fłodzież, zorganizowana w hali A" - instalację ogrzewa-
Zv.-iązk11 l\Iłodzieży Polskiej. nia p~ropowietrznego. 
zobowiązała się pełnić w dniach 60 członków załogi zgfosiło się 
J 9, 20 i 21 gnidnia warty ho- i zawiązało trzy zespoły dla ~tt~
norowe, a 11 Zl\'1P-owcÓ\\' zobo- diowania żvciorysu Generahssi
wiązało sie swą dzienną p1·0- musa Stalina. · 
dukc.ię zwiększ;.·ć o 10 procent. Poza tvm - v: tkalni zg·losiło 

\,Ta tk:.lni zespół Kazimierza in<lywidtialne zobo'"'iązania. ~2 
Komar.i postanowił zwiększyć ·tkaczy - podniesienie w dmu 
w dnin ~l p;rnclnia Rwą d;,i1,>1111ą 21 bm. swej dziennej wydajno-
prndukcji;; o 10 pl'ocent. śti o 10 procent. 

Zakłady Przemysłu Wełnianego · Nr 28 
Załoga Państwowych Zakła- Ponadto: załoga wykańcz<.. . .ni 

dów Przemysłu Wełnianego zobowiązała się wykończyć tka
Nr 28, chcąc przyczynić się do niny eksportowe dla PZPW 
uświetn'enia dnia 70 rocznicy Nr· 3 i PZP\V Nr 35 na 3 dni 

d · T St i· · przed ustalonym terminem. 
uro zrn owarzysza a ma 1 Załoga farbiarni zobowią-
chcąc zadokumentować swe zała sie w dniu 21 bm. 
przywiązanie i cześć dla Niego ufarbowa·ć 0 dwadzieścia sztuk 
- postanowiła tkanin więcej niż w poprzednich 

- dzień 21 grudnia ucicić dn:ach. 

- Wytężyć wszystki~ siły, 
aby przyswoić sobie teorię mar 
ksizmu-leninizmu. 

- Dokładać się pilniej do 
nauki, podkreślając tym sa
mym socjalistyczny stosunek 
do nauki. 

- Nawiązać kontakt kores· 
pondencyjny z młodzieżą ra
dz;ecką. 

- Przez pogłębienie znajo· 
mości języka rosyjskiego, za>
znajamiać się z literaturą i sztu 
ką narodów radzieckich. 

- Urzadzić i oddać do użyt 
ku świetlicę młodzieżową. 

- Zorganizować ur~czystą 
akademię w dniu urodzin To
wa·rzysza Stalina". 

Młodzież Handlówki wykona na 
pewno swe zobowiązania. 

Z. P. 

ZQbowiązanie 
zrealizowane i 

Brygady siłowni działu energe
l:ycznego J!'abryki Sztucznego Jed 
wabiu meldują: 

Zobow:iązauie jakie przyjęliśmy 
w dniu 5 grudnia o przedwczes
nym zakończeniu pra-0 przy bmlo 
w.ie rozdzidni wysoki<'go napitcia 
.wbowiązanie, którym poi;tan<1wili 
:>my uczcić dzień 70 rocznicy uro 
dzin Generalissimusa Stalina W,?dajną pracą wszystkich człon Straż Przemysłowa i perRonel 

kow załogi. wydziału gospodarczego na dzień zostało wykonane. 
- wszystkie oddziały pro- 21 grudnia doprowadzą teren Rozdzielnia została W)'końcwua 

dukcyjne ukończą produkcję fabryczny do wzorowego po- na siedem dni i>rzed ~.rmiuem, 
przyjętą w zobowiązaniach po- rządku. 
nad plan roczny na dzień 21 Pracownicy wydziału technicz 
grudnia, miast przewidywanego nego i stolarni _ zobowiązali 
terminu 31 grudnia. się na dzień 21 grudnia wyko-

KS „Włókniarz" 

w przeddzień 21 grudnia 
- wszyscy pracownicy zobo- nać sp_ rzęty dla Stac.J"i Opieki 

Za zad WZKS ,,Włókniarz" wiązują się, by w dnit] 21 grud 11ad Matką i Dzieckiem, która r " . 
nia nie było ani jednej nieuspra otwarta zostanie w dniu 21 na. p.os1edzern u. odbyt~·i;n w_ t~ch 
wiedliwionej nieobecności w grudnia dla pracownic z&kła- ,dn_iaąh , .• PfCl.i!f}~.c uczct~ LU uc_zy-
pracy. dów przemysłu włókienniczego. sc1e 70 rocznh:ę urodzin Genial-

nego Wodza m iędz~ narodowego 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 29 j proletariatu . . 1 .Wielkiego P.rt~ia-

ciela mlodz1ezy, postanowił w 
Załoga PZPW Nr 29 postano- nem ich realizacji na dzień 10 imieniu szerokich mas sportow-

wiła uczcić 70-ciolecie urodzin stycznia. ców - wiókniarzy miasta To-
Towarzysza Józefa Stali.na pod- Z<;>bowią~ania te dotyczą: zo!- maszowa Maz.: 
. . . . . gamzowama kursu szkolema - Otoczyć specjalną opieką Jęciem następujących zobowią- ideolog·icznego z udziałem 40 , · 1· · ~ „ Lud()\"emu 

, • • A umoz iwie rozwo.1 ·• zań : c~łonkow ZMP, 7Jorg'.1m;o:vani~ zespołowi Sportowemu w osa -
Pracownicy przędzalni pań- ko!ka samokszt~"ccmo" ego" na dzie u i:i.zd. 

stwowy plan produkcji na gru- ktorym zostame przerob10ny · . , "k· 
• życiorys Towarzysza Stalina, .- Popraw~c wym i we wszYs dzień zobowiązali się wykonac zorganizowania 2-ch młodzie- tk.1ch dyscypbna~h sportu upra-

o 7 dni wcześniej, ten sam plan żowych brygad jakościowych i wianych w klubie. 
produkcyjny tkalnia zobowiąza- 3-ch brygad ilościowych, ora·1. 
la się wykonać o 3 dni wcze- założenia kółka sportowego 
śniej, wykończalnia - o 2 dni przy ZMP. 
wcześniej. W dniu 21 grudnia na wszyHt 

Podjęto również zobowiąza- ki<:h salach zapanuje wzorowy 
nia indywidualne. Majster war- ład, czystość i porządBk. Na 
sztatu mechanicznego, popular- wszystkich maszynach, jak rów 
ny racjonalizator, tow. Gór&ki nież w oknach binr zostaną wy-· 
wraz z pracownikami tego od- wieszone chorągiewki cz,erwone. 
działu tow. tow. Ogórkiem i Na oddziałach - przędzalni i 
Wardą zobowiązał się przerobić cęrow'alni zostaną wywieszone 
garnki kondensacyjne w su- portrety Wielkiego Nauczyciela . 
szarce. Młodzież ZMP-owska w mun-
Równocześnie organizacja durach organizacyjnych pełnić 

ZMP przy PZPW Nr 29 zgłosi- będzie wal'tę honorową na od-
1". swoje zobowiązania z termi- działa.eh produkcyjnych. 

Młodzież Handlówki 
Młodzież \całego kraju ł mło- Liceum Handlowego w Tomaszo

dzież naszego miasta podejmuje wie Mazowieckim. dla uczczenia 
uroczyste zobowiązanie, :którym 70 rocznicy urodzin Wie1kiego 
czci d:lJień urod:lJ.in Towarzysza Przyjaciela młodzieży, Wodza pm 
Józefa Stalina. letariatu świata, Bojownika o wol 
Młodzież Gimn. i Liceum Han- ność i pokój, Towarzysza Józefa 

d1owego na uroczystym wa-lnym Stalina, zobowiązujemy się: 
zebraniu uchwaliła rezolucję, w I - Zorganizować zoopół stu-
której czytamy: diowania prac Towarzysza Sta 

- „My, młodzież Gimnazjum i lina. 

Prewentoria dla dzieci robotniczycl1 
zapobiegną rozwojowi . gruźlicy 

Instytucje ubezpieczeń społecz mi w prewentoniach zakontrakto 
nych dążą do unowocześnienia wanych. 

Oddział Opieki Społecznej 
przy Zarządzie Miejskim 

wypowiada walkę 
że.bractwu i włóczągostwu 
Opieka Społeczna przy Zai-zą~ 

dzie Miejskim przystępuje do r. k
cji likwidowania. żebraków i wł6-
częgów, którzy jeszcze pokazują 
się na terenie naszego miasta. 

Zdolni do pracy, w miarę sil : 
wieku będą zatrudniani, starcy, 
zupełnie niezdolni do pracy. nie po 
l"iadający rodziny, będą umieslcz::i. 
nj w Domach Opieki dla Doro~ 
słych. żebrakom posiadającym ro 
clzinę, która jednak nie będzie w 
stanie 7,apewnić im utrzymania, 
oddział Opieki Społecznej będzi.c 
dopomagał w zakresie opieki czę
ściowej, Rodziny żebraków. mogą 
Ce · ieh utrzymać, będą zobowiąza
ne do zwrotu kosztów utrzyma11:.'l 
w Zakładach Opiek.i dla DorG
slych. 

Notoryczni żebracy i włóczędzy 
będą kierowani do Domów Pracy 
Przymusowej w Bojanowie, woj. 
poznańskie. 

Oddział Opieki Społecznej prosi 
społeczeństwo 1iaszego miasta o 
nie udzielanie żadnych datków i 
povdadomienie tutejszego oddzia
łu o każdym wiadomym żebra'ku. 

metod leczenia, stosując coraz Oki·es pobytu w prewento
szerzej akcję zapobieganio. choro· riach, z których w ph~rwszych 3 
bom społecznym, a przede wszyst kwartałach br. skorzystało 14.176 
kim gruźlicy. Dlatego już w pierw dzieci, przebywając łącznie w 
szym okresie po wyzwoleniu,, nich 355.121 dni, wynosi do 
ZUS przystąpił do .organizacji tr~ech miesięcy. W tym okresie ~~(§ł8ł§}(§ł81§} 
szeregu prewentoriów, przezna- dzieci mają zapewnione dobre od ~zym terenie pisaHśmy już kilka chłop, mieszkający w Ciosnach. 

kTotnie. Toteż korzystając z oka Namówili go jednak. Brzyszedł 
zji, w czasie wizyty u pełnomoc- na lekcję. Dostał książkę. Dosta~ 
11ika do zwalczania analfabetyz· zeszyt i zaczął pisać. Pisać naj
mu z ramienia miejscowego inspek prostsze słowa. A gdy skończyła 
toratu szkolnego- pomformowa się lekcja wstał, by powiedzieć: 
liśmy się już nie o samą akcję, a - Jak że/icie mnie tu przypro· 
6 atmosferę, w jakiej ona prze- wadzili, to teraz mnie stąd kijem 
b!i-ega. nie wypędz~cie, póki nie nauczy-

czonych dla dzieci zagrożonych źywianie (3.500 do 4.000 kalorii 
Toteż trwający „Tydzień" wi.· gruźlicą i specjalnie podatnych dziennie), racjonalny i higienicz

nien zmobili~ować dalsze siły do na zakażenie tą chor-0bą. ny tryb żyoi~ oraz stałą opiek~ 
walki z tą krzywdą kapitalistyc:r. Obecnie instytucje ubezpieczeń lekarską i pielęgn i arską. Ponad
nych czasów, winien zmobilizo- społecznych posiadają 4 prewen- to dzieci przebywające w prewen 
wać wszystkich. toria własne o łącznej liczbie 455 toriach kontynuują normalną na 

Bo walkę - musimy wygrać. łóżek, a otwarcie piątego z 70 łóż ukę w jasnych, nasłonecznionych 

Czytajcie 
rozpowszechniajcie 

•• G~0§66 
! tutaj - ob. Mazurkiewicz, cie mnle pisać i czytać. 

l!cln.omocnik i na m~asto i na oo- Inny, gdy pokazano mu litery, 

W Polsce S~cjalistycznej nie mo· 1 kami nastąpi jeszcze w roku bie izbach a w okresie letnim najczęb 

1 

_ . -
że być Judzi, którzy nie bt:dą u- żącvm. Ponadto ~bezpieczalnie ciej na św·itżym pow~trzu:. . > (§ł8ł§}~C§l81§}(§ł81§} 
mieli czyt ac i pisać! (j) soołeczne dysponują 960 mi~jsca- • ---. . . , . . . . , . __ 
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Sportowcy 
1
_Z_E_S_P_ORT IJ 

Czekamy na pierwsze wiadomości I _:;:::fs::::i;:":~ 
~t 

Co pisała prasa łódzka 18 grudnia 1929 r. 
ARESZTOWANIE 

40 KOMUNl.STOW W Z GiiERZU 
W dniu wczora•jszym pisze 

„Głos Poranny" - IPOJdiaja obstawi 
ła lokal pr.zy ul. 3 Maja 31 - w 
Zgierzu, gdzie odbywało się zebra
nie młodzieży ikomuniSttycrmej. A
resztowano 40 osób, które przetrans 
portowane zostały do urzędu śledcze 
go 'W Łodz:i. 

GRABARZE KONSTYTUCil 
Na zamku odlbyła się narada pre

zydenta .z przedstawicielami głów
nych parNJ. legałnych, cpozycyjnycb 
i !Prorządowych. „Głos Poranny" po 
daje że wszyst!de pa1'tie wypowie
działy się za koniecznością zmiany 
koootyitucji i wz;rnocniieniern wła
dzy prezydenta. 

FIGLE KSIĘŻYCA 

Pisma podają, że ubiegłej nocy 
Iuiężyc przybierał .,rozHczne formy 
i kształty" - ku wielkiemu zdu;nie 
niu ludności. Astronomowie tłuma
czą to zjawisko pojawieniem się 
chmur ,,ci1TUsowych", złożonych z 
drobnych igiełek lodu. Chmury te 
spowodowały właśnie różnorodne za 
łamywanie się ks·iężycowego świ·l
tła i nadawały satelicie naSQ:ej Zie
mi - owe dziwne kształty i barwy. 

DZIWNY ZAKAZ 
A DMINISTRATURY 

APOSTOLSKIEJ 
Katolicki „Kuri.er Łódzki" podaje 

- „W Nr. 83 iDziennika Urzędowe
go Administratury Aposto1ski~j w 
Piłe, ,pod !POZ. 874 u.l{azało się oglo
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości ik-0.Ścielnycb chorągwi i 
oznak o polskich barwach biało -
ama.rantcwych, by uniknąć w ten 
sposób drażnienia. uczuć narodowych 
ludności niemieckie j". Gazety pol-

skie w Niemczech piętnują to wy
stąpienie Administratury - kończy 
„Kurier Łódzki". 

„DO ODDANIA DZIEWCZYNK A" 
Ogłoszenie drobne -..v „Kur'.erze 

Łódzkim": iDo oddania na w!asność 
dziewczynka, adres Szkolna 26. 
....................... „~~-A~ ....... 

-ILlllA ... 
ADRIA dla młodzieży ll:)talina l) -

„Konik Garbusek" - godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 11. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - Od
dział Z-8" - godz. 17, 19, 2l. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Na 
rzeczona z Turkmenii" - godz. 16, 
18, 20. 

GDl'.NIA (Daszy{1skiego 1) - „Prll
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 53" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia" - 11-ga seria -
godz. 14, lG, 18, 20, poranek godz. 
JO, 12. 

MUZA (Pabianicka 173) - ,;Wilcze 
doły" - godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. !l, 11. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remo•1tu 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bi:
wa o Stalingrad" - godz. 15, 17, 
19, 21. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9. 

REKOF:D (Rzgow~ka 2) - „Goa!" 
dla młodz,icży godz. 14; „Skarb" 
godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Ki:inskicgo 123) „Std
kanie nad Łabą" - godz. 14, lo, 
18, 20. 

•••••••„.„ ..... ••••••••1t.H••••••••n••••n•••~ śWIT (Bałucki l{ynek 2) - „Opo ... 
wie~ć o prawdziwym człowieku"--
godz. 16, 18, 20. 

TĘ;CZA (Piotrkowska 108) - „Boga
ty lJlon" - godz. 15, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho
C:;;.;;; zaloty" - g·odz. Hi, 18, 20, 
poranek g-oclz. 9. · 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Od
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(ul. Jaracza 27) WŁóKKIARZ (Próchnika 16) - „Bit 
Dziś teatr nieczynny z powodu wy wa o Stalin~rad" - godz. H .30, 

stępów zespołu w Warsza\Yie na Fe~ I 16.30, 18.30, 20.30. 
stiwalu Sztuk RadziEcJ...-ich. WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

p A:NSTWOWY TEATR NOWY „Bogł!tY plon" - godz. 16, 18, 20 

(D '-k· 34 1 1 3 ) poranek godz. 9, l 1. 
aszyns icg~ • te· 2 •02 ZACHĘTA (Zgierska 2G) „Ulica 

<?. godz. 16 il " 19,15,. ,,Bry~~a Graniczna" - god:r.. 16, 18.30, 2!, 
szlif1e1:a Karhana • Przedstaw1e111a poranek godz. 9, 11.30. 
zamknięte. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Roz,bit

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli
iiń~ kiego, z udz:iałcm A. Dymsr.y, 
J>. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wnlte· 
ra, · W. Zicmbińśkiego i innych. 

Kasa czynna od 10-14 i od 16-ej. 

„LUTNIA" 
Dzi§ i codziennie o godz. 19.15 -· 

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINuKIO" 
Codziennie - oprócz poniedzi:ił

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra
bowskiego. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, t.el. 272-70) 

Codziennie o godzinie lfl.30, w nic~ 
dzielę o godzinie 15.30 i 19.:łO 
„Romans z wodewi1u" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

REPERTUAR KIK ŁóDZKICH 
w dniu 21 grudnia 1949 r. 

1) Polonia „Bitwa o Stalin-
grad". 

2) Bałtyk - „Oddział Z-8". 
3) Wló\niarz - „Bitwa o Stalin-

grad". 
4) Wis la - „Lenin". 
5) Tęcza - „Bogaty plon". 
(l) Wolność - „Bogaty plon". 
7) Zachęta - „życie dla nauki". 
8) Tatry - „Wschodnie zaloty". 
~) Muza - „Wilcze doły". 
10) Hel - „Na morskim szlaku". 
11) Adria - „Dżulbar~". 
l'.!) Bajka „Admirał ~achL 

mow". 
13) świt - „Opowieść o prawdzi~ 

wym czło'l\rieku". 
14) Rekord - „Cygański tabor". 
15) Roma - „Arinka". 
16) Stylowy - „Cyrk". 
17) Gdynia - Pl'ogram Aktuah.') 

śc: Nr 53. 
ści". 

Nasza eksped-ycja sportowców Związków Zawodow-ych prz-ybędzie W poniedziałek, dnia 19 gru. d p • d dnia. br. „Związkowiec-ZryW" 

. o a~'YZa opiero dzisiaj rano. Po południu ruszą do boju zwołuje zebranie wszystkich swych 

P
t Ikarze I bok serz-y dla lu. du_ fra.ncu_skie.go z rodzima. członków celem uczczenia. 70 roczni r:m, Cieślik, Anioła, Wiśniewski, Dy cy urodzin Generalissimusa Stalina. 

U roczystości związane z ctwar- reak?Ją 1 po~iCYJ·nym rzą~em fro. n- bała, Borowiecki oraz trener w. 1 I Zebranie odbędzie się w lokalu 
ciem jubileuszovrvch i rz sk cusk1m_. ale i. a.la n.as sohdaryzuią-

FSGT w .Pary-i;u odbyl J ,: g Y cych się z ru.m1 wraz ze w&zystki- Ku.char; klubu przy ul. P ogonowskiego 82, 
raJ· oc:zywiś~ie be dY. "1·ę wc_zo-: ml sportowcami państw demokracji bokserzy ..,.. Kargier, Grzywo'-~• ~dzini„ 19. 

, .. ~, z u zia u na:.zeJ ludoweJ'. - -------------"" 
e<kspedyCJI. ktora w Paryżu stanie , . . Sc:gała, Sadow~ki, Chychła, Cebu-
dopiero dzisiaj rano. Ale nie to j~st Ig~·~ysk~ I•SGT staJą s~ę naszą lak, Nowara, Grzelak, Rutkow.okl o- SlizgOWCe 
ważne. Ważniejs.ze jest to, że zaraz "":spo.ną 1·~p.rezą. _ w.raz z 1~11 org~- raz Dcbisz, który nie będ.z:ie jednak 
tego samego dnia, po męc.zącej w'.e- ruzatoram1 Cl~Szyc ~,1ę ~dz1emy nie llQ z t p k• • 
logodzinnej pocLróży. nasi piłkarze ty!ko samymi Wyll1Kam1 eoportowy- występował r;; powodu kontuzji. z a oce UC- le) 
i bokscr~y b~dą musieli stanąć już in:• .aJe_ i s~kcesami ?rga_nizacyjny- bokserami wyjechał kicrowni~{ Li- GDAŃSK. (obsł. wł.) - J ednym f 
do walki. Nte potrzebujemy chyba mi 1 ,propa„ando"."'ymi ktore w t~m sow.>ki i trener Szf,.am; najbardzlej żywotnych Ludowych z es 
dodawać. że do tej walki staną nie :VY~_adku będą ;11uały dla .~s domo-
w P.ełni sw~h sił dając ,.handicap'' sleJ:.~e :zmaczenie od wymkow spor- gimnastyczki - Rakoczy, Skirlii1- połów Sportowych okręgu gdańsk1ego 
swoim przeciwnikom. toteż nic tow:ych. ska. Krupa, Kurzanka., Re:ind.l., Dębic- j03t LZS „z atoka" z Pucka, posiada· 
dziwmy s'.ę, gdy pierwsze w:adomoś 40-osobowa ekipa. polsko składa ka, KanHrnwska, Łukomska oraz kie jący szereg sekcji. Szczególnie aktyw 

~yŚl:e~ryża nie będq dla nas po- slę z pilkarzy. pięściarzy i gimna- rownik Grochow.;;.ki i trener KLrkic- na jest sekcja sportów wodnych, po· 
styczek oraz !kierownictwa. . ki siadająca nad zatoka. r ozbudowany o. 

Igrzyska FSGT trwać będa cały -tycl.z.ień. Niewą,t,pliwie w ciągu cale- . Wyjechali naste.JUjący ,zawodnicy: Kierownikami ekspedycji s·ą: ob. środek wraz z przystanią. 
go tego tygodnia głównle nas7.ą u - Plłkarze - R)"hicki, Borucz, Gę- I Ku.;;.zyk z CRZZ oraz ob. Dołowy se- W okresie zimowym szczególnym po 
wagę będzie przykuwać Paryż i z dłek, Barwi~ki. Słoma. P arp:m, krefarz gen. ZwiązkO'\vej Rady Kult. wodzeniem cieszy się jazda na sli-
niecierpliwośc;ą będziemy śledzili Suszczyk, Wieczorek, świcarz, Ba- Fi"z . . 1• ~.por·tu. · n.rz b" · ' d - zgowcach, które na tafli lodowej o:i"-
"'. e 1eg 1grzys.~. prze e wszystkim OCX•JOOCOOtUOO(Xl<XlQ!lOOOQOQOOOoXJOOUQOOOCXn.xxxlQ'XXJOC<>'OOQOOOOO()() • ..QOOOCOOOClOOOOCCOOCC:: ' 0000<' .,, 

ze względu na udziat w nich na- gają pod żaglem dużą szybkość. Sport 

szych sportowców. ale nie zaoomi- Młodzież pokazuje pazurki ten zyskał sobie tu szybko poputar-
najm:' jednak przy tym o cti·ugiej • ność. 

~:~~~~j~~d~!je~e~~~~~~··p~~~y~~= Kalbarczyk przegrywa w Kar." aczu 
nyr;i nie tylko dJo samych crganiza- ~ł! 
torow walczących o słuszne prawa 
.................... „ ••. „ ........ „ .... „ ..... 

4 rekordy Polski 

WROCLAW ( ?bsł. wł.) - W K ar· I w jeździe szybkiej na lodzie. Sensa-
paczu, na obozie PZL, odbyły si'i . . . . . . 
pierwaze w bieżącym sezonie zawódy I CJą były porazkl wielokrotnego mi. 

strza Polski 1 r ekordzisty J anusza. 

Sport w ZSRR 

Wysokie. zwycięstwo 
lotników radzieckich 

w mistrzostwach hokejowych Odczyt z przezroczami Kalbarczyka, który dwukro~nie prze-grał z młodym Lewandowskim. MOSKWA (obsł. wł.) - W ramach 
dla 1 kk '} ł' rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 

. , . , . 
w n1eoezp1e:zensiw1e 

. e OO.i e OW Wyniki: bieg 500 m. (startowało 23 Związku Radzieckiego, odbyło się na. 

K
Se

1
kcJaS Lekkoatletyczna wspólub zawodników) - 1) Lewandowski 51 stadionie „Dynamo" w Moskwie spot 

?- o em . portow:ym przy Gimnazjum 
1,m. St. z.cromskiego, organizuje w sek, 2) Kalbarczyk 53 sek., 3) Le- . kanie między drużyll:!: lotników WWS 
i>rodę, dnia 21 gru,tnia rb. o :?od;;, wandowski II 56,9 sek. a młodym zespołem kolejarzy mos. 
J 7 l k ~ kiewskich - „Lokomptiw". 
. ."° o ·alu. szkoły, przy i11. Łę-::zyc . bieg 5.000 m. (startowało 29 za-

kieJ 23 (rlo.iazd tramwajem Nr 3 w Młodzi kolejarze okazali się zbyt 
stronę ZarzP.wtl) bardzo interesują- wodników) - 1) Lewandowski 12:05, słabym przeciwnikiem dla drużyny 
cy odczyt z pl'Zezroc;~ami pt.„ Lekko_ 2) K albarczyk 12:26, 3) Głodkowski zeszłorocznego wicemist rza - WWS, 
lltletyka na Olimpiadach w latach 13:20,8. Na jedenast ym miejscu przy. która odniosła. wysokie zwycięstwo w 
19.32- 1936". Kiernwnict'.''o Sel;cji jechała Kalbarczykowa. stosunku 9:0, 
prosi swych człon?,ów o gremialne 
i p unktualne przybydc na odczv~. xooonooooocvooooooooooooe<OOC>X><Y.oooooc coooc cco 

Obecność członków innych klnbÓ·;1 Gł.OS 

mile widziana. · 

Zebranje szermierzy 
D!isiaj na pływalni „Ogniska" pod W dniu 18 ,1rrndnia 1949 1'. 0 go~lz. 

czas meczu pływackiego ŁKS l~.00 w l~k~lu ŁOZPN, ~rzy uhey 
Włókniarz - „Związkowiec-Zryw" za. P!otrkowskleJ . 67, _lewa of1c~'l1a, H
at akowa.ne zostana, następuj;! ce rekor. I Jll~tro, odbędzie si~ zebranie szer_ 
cly Polski : • • m1~1·zy z następuJą<'ym porządkiem 

~-. 

. dz1enn~'ln: 
400 m. st. dow. mężczyzn (Bon1ec- 1 Odc ... · t 1 '] k i J e ) · Z)· came pro o.rn u z popl'Ze::l 
• ra · . . niego zebrania. 
~oo m. st. kl: męzczyzn (Nikodem- 2. Sprawa fechmistrza Keveya. 

sk11'00Dobrowt olkslkt)k. b" t (P . . 6 3. Organizacja ku~u ·sędziowi;k::!-
m. s . · , o ie ron1owicz w- go. 

na) 4. Organizacja kursu insti:uktoró·.v. 
4xl00 m. st. zm. {„Związkowiec. 5. Sprawa Ośrodka SzermierczegJ. 

Zryw"). 6. Wolne wnioski. 

Co usłyszymy przez radio? 
Prngram na niedzielę 18 grudnia cych. 16.00 Dzienruk popołudniowy. 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 l\Iuzy- 16.20 „Nasze cnóry śpiewają". 16.~,() 

ka ro·r.l'ywkown. '.OO Dziennik pora 1 „O prary Pl\l1!1twowrgo lnstytu~u 
ny. 8.20 Muzyka rozry\Ykowa. 8.:55 Wydawniczego". 17.00 Koncert .roz~ 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert muzy- ·ywkowy. 18.00 (Ł) „Iwan Szadri:t" 
ki organowej. !l.30 Muzyka. 10.~.o - słuchowisko wg sztuki „Człowiek 
Skrz~·nka o~ólna. 10.15 (Ł} Chwila ,; kal'abinem" III. Pogodiua. 18.45 R~ 
muzyki. 10.20 Muzyka. 11.00 Recen- portaż pt. „Odra". 19.00 Dymitr Szo
zja lub felieton. 11.10 (L) Prograil\ stakowicz Kwartet smyczkowy 
lok. na dzi~. 11.12 (Ł) Au<lycja pt. F-dur .Nr !3. 19.30 „Węgry przema_ 
„Od naszych korespondentów". 11.22 wiaj:~ do Polski". 20.00 Dziennik wie 
(Ł) Stare i nowe melodie. 11.57 Sy; czorn~-. 20.40 (Ł) „Lipce Re~'ln:>n
nał czasu. 12.04 Dziennik południo- to\Y!'kie". ~1:00 Muzyka rozrywko\\'.!. 
wy. 12.15 Koncert ro?.rywkowy. 13.U') 21.50 (Ł) Kwadrans muzyki polskiej. 
„Gawęda przyroclnicz::.". rn.15 „Nie- 2.2.05 (ł,) Wiadomości sport. lok. 
dziela na wsi". 14.00 „U naszych .'22.13 (Ł) Omów. progr. lok. na jnt
tw~rców". 14.-10 Konce~·t .~o.~skiej Ka 11·0. 22.1_5 Wiadomości sportowe ogól 
peh LudoweJ. 14.40 „zm1Ja - ł<ol. nopolsk1e. 22.30 Muzyka taneczna. 
odcinek opowieści poetyckiej J. Sl:i- 123.00 Osta tnie wiadomości. 23. lO 
"~ackiego. 15.00 Kwe?r~ns _ p•ios~n~k. Program na jutro. ,23.15. Muzyka ta
lo.15 Koncert dla sw1ethc dz1ec1ę- neczna. 24.00 Zakonczeme audycji. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!ł7 I.. O -, I:: R Ił 

9-ty azień cią2nienia IY-ei klasy 
~\; g, ;.;.1:G 1;0 .... ,u.1111~ 1.l padły r,a 

Nr !\r: 5340~ 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Kr: 4536 6232 183GO 4<1799 55065 
5800!) 58775 73226 99363 

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Ni·: 215G~ 2351:3, 25129 ifi066 
~1307 46998 55708 58~33 65484 69741 
E976ł U8573 

\Vygnne po 40.11110 zl padły na 
Nr Nr: 10870 10!}50 22393 22775 
~0910 41575 43176 44212 44938 45767 
46047 53367 6i362 76774 80519 89295 
90848 94535 95825 98488 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 872 5458 6198 6779 7034 
11311 13274 16458 19832 21282 28142 
31333 336'.!0 45G92 48583 53.12'.! 54018 
57!l0i'i 59615 63898 65133 67470 
6E353 73464 74ł14 74G88 7i~G9 8037~ 
85108 87009 89296 96118 !lG513 

Organ L6dzklego Komitetu I WoJe· 
wódzldego K omit et u Polskiej Z Je

dnoczoneJ P a r tii Robotniczej 
R ed a g u je: 

KOLEGIUM R EDAKCYJ NB, 
T e I e ! o n y2 

Redaktor naczelny 218-14 
Zastępca red. naczelrego 218-2.1 
Sekr etarz odpowiedzialny 219-05 
D:i.la ł partyjny 254·25 

"'·ewn. lll 
Dział korespondentćw r ob ct• 

niczych 1 chłopskich o raz . 
redak:orów g::.zetek §cien• 
n ycb 2ll·ł'-

Dzlał m utac3l 2t3-29 
I:ział m.leJ~ld I sportowY 25ł-ll 

wewn. ł J lJ 
Dztal ekonomie~ 2 11-11 
Dział fabryczny 2\ 6-1' 
Dział rolny s~-21 

wewn. 9 
:RedU:c,fa n ocn :i: 

KoJpor l ał. 
112· 31 

l.ódt, P iotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dz1a1 ogłonefl~ Łćdt, Plotrltow-

&ka 55, tel. 111-50 I llł-75 
Wydawca nsw „Pnu " 

Adr. Red.: l.6di, PI0'1kowlka 11; 
IU·cłe piętro. 

Druk. Zakł. Grar. nsw „rrau" 
l.6dł, OL 2whkl J1, ttl. łGl•G. 
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- Jedna tubylcza kompania zostanie w stanicy, a dwie pójdą 
do fortu - rozkazał Hanis. - Pozostałych zebrać w bojowym ryn.· 
sztunku na placu. Wyruszamy za godzinę. 

- Rozkaz, pułkowniku-sahibie! 
Twarz Lall-Singa, tubylczego kaprala, rozjaśniła się szczęśli~ 

'W')'m uśmiechem .Pułkownik nie chciał domyślać się jego znacze
nia. Sapiąc, wsadzał do każdej kieszeni po jednym pistolecie. 

Pod werandę przyprowadzono konia pułkownika, Robinsona. 
Harris pogalopował na plac, oświetlony dymiącymi pochodniami. 

„Tylko dwustu pięćdziesięciu bryt~jskich żołnierzy znajduje się 
w forcie - myślał z troską pułkownak. - Ze stu trzeba zostawić 
na miejscu, resztę . zabrać ze sobą. A Hindusów jest.„ sześciuset." 

W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po
rucznik siedział w siodle zgarbiony, jak gdyby był chory. Harris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 

Na placu - Harris nie wierzył oczom: więc jednak zgromadzo
nó wszystkich sześciuset sipajów? Ludzie mieli podniecone twarze, 
11.lcz stali spokojnie i karnie w szeregu. 

- Sipaje! - zwrócił się pułkownik do żołnierzy - Wasi to· 
warzysze w Mirucie złamali przysięgę. Zapomniawszy o honorze 
i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. W :iszym obo
wiązkiem jest nauczyć rozumu tych łajd.aków ..• 

Pułkownik przerwał na chwilę. ·· 
Żołnierze milczeli. · _ 1 
- Mam do was zaufanie moi wierni sipaje! - ciągnął dalej 

Harris. - Wiecie dobrze, że my, sahibowie ,jesteśmy bardzo silni. 
Wiede, że jeśli zajdzie potrzeba, możemy szubienicami obstawić 
cah~ drogę od l\'Iiruty do Agry. I(to z was pragnie zawisnąć na słu
uie. :i - nie ncehowanv ...,, straszyć ptaki i ściągać , złe duch y? 

·- -~ --·--·"' 

Wier:t'ę. że r ozprawicie się z b untownikami, t ak, jak na to za
służyli! ... 

Żołnierze milczeli. 
Pułkownik zawrócił konia. Podał komendę.:_ „naprzód ma r s z! 

i zamarł w oczekiwaniu. 
Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje ruszyli. 
Pułkownik odetchnął z ulgą. 
W pełnym bojowym szyku sześciuset ludzi wyszło z bramy. 

Ryła godzina druga w nocy. Wschodni skraj nieba zbladł n ieco, 
lE>cz do świtu było jeszcze daleko. 

Sipaje maszerowali w milczeniu. Patrole brytyjskich żołnierzy 
pJnowały oddziału po bokach. Armaty wlokły się z tyłu. 

.,Obsługa dział - to sami tu0ylcy" - myślał z niepokojem 

pułkownik. 
W odległości pół mili od osiedla. drogę przecinała mała r ze· 

czka. Przeprawa przez nią mogla zatrzymać oddział. 
Już ukazał się zakręt drogi, 'vidoczny przed zejściem do rzecz· 

ki i mały lasek na brzegu. 
Nagle z lasu wypadł kawaleryjski patrol, pędząc - co koń 

\':yskoczy. - ku oddziałowi. 
Sipaje przyśpieszyli kroku. Szli szybko, zbyt nawet szybko ... 

I t e dziwne, . rozognione twarze!„. 
Jeżdżcy zbliżali się coraz bardziej . Na przedzie - gnał rosły 

sowar: widać już było jego biały turban i pochylone ramiona„. 
Harris, nie rozpoznając jeszcze z daleka twarzy ani mundurów 

już wiedział: powstaficy! · ' 
- Dziewiąty pułk! Alligurczycy! Czekaliśmy na was jeszcze 

wczoraj! - krzyczał sowar. 
W odpowied zi padły głośne okrzyki„. Pułkownik obejrzał się: 

piechota już prawie b iegem parła naprzód. 
- Stój! - za\vołał. 
Ludzie zatrzymali się. 
- Ognia! 
Nie padł ani jeden strzał. 
- Ognia! - ~ryczał pułkownik, 
Sipa~e ni~ słuchali rozkazów. 

d. c. :n . 

Kto to jes t ? 

Hupon Nr. 9 
Rysunek Nr . 9 przedsta wia osobę ........................... .' .................. . 
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UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne l!l kuponów - wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu", Łódi - Piotrkowska 86, Ul pię 
fl'\l, fron t - dla działu „Rozrywki umy>łowe''. 

WS~{óD, CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśLĄ KUPONY ZAWIE
RAJ ĄCE 'IRAFNE ROZWIĄZANIA - ROZI OSOWANE ZOSTANĄ 
c~N~~ NA,GRonY: wrnczNE Pr óRA, Ks1ĄżK1, zEGAREK K'm. 

I 
SZO~KOWY, ZEGAREK NA Rt:K~, SERWIS D.O KAWY NA 12 0Só1ł 
I 'V !ELE INNYCH NAGRóD • . - - . . ~-09431 


